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FiSasiewicz przed sademo
Senat zakończył głosowanie nad 
poprawhemi do ustawy o reformie 

rolnej.
W A R S Z A W A . 22. 9. <Pat.) Na pusie 

dzeniu Senatu przystąpiono do dalszego 
głosowania nad ustawą o wykonaniu re­
formy rolnej.

Przyjęto do art. 2ó poprawkę komisji, 
według które wierzytelności instytucji dłu­
goterminowego kredytu w listach zastaw­
nych, ciążące na gruntach przymusowo wy­
kupionych, z reguły zostają przejęte przez 
skarb państwa, oraz przebne na nabywców  
parcel, przyczem przejęty dług potrącony 
Zostaje z szacunku wykupna nieruchomości.

Do art. 31, który mówi o sposobie 
wypłacania wynagrodzenia za przymusowo 
wykupione majątki, przyjęto poprawkę komi­
syjną, która ustala, że wynagrodzenie to 
ma być uiszczone częśc:ą w  gotówce, czę­
ścią w  rencie ziemskiej, bądź w  nominalnej 
wartości, bądź wedle kursu us alonego 
przez ministra, wedle włączonej tabeli.

D o  art. 51 dodano przepis, wyklucza­
jący ocł nabycia gruntów z parcelacji kara­
nych za zbrodnie przeciw państwu albo de­
zercję, oraz tych, którzy z pogwałceniem  
prawa brać samowolnie cudzą ziemię w  po­
siadanie.

' ’rzy ai K ó2 odrzucono poprawkę 
Ukraińców i Biało: usinów, żądającą przy- 
znan a pie-wszeństwa przy parctlacji miej­
scowej ludności. Wówczas '.duby te opuściły 
salę.

Po  pr _ i jdu jeszcze kilku dalszych po­
prawek załatwiono całą ustawę.

Na tern zamknięto oosiedzenie.

Delegacja niemiecKa w  W arszaw ie.
W ARSZAW A, 22. w-ześnia. (Pat.). Dn. 

21. b. m. przybyła do Warszawy delegacja 
niemiecka do rokowań w sprawach obu­
stronnej ochrony interesów posiadaczy pa­
pierów wartościowych w związku z polskie- 
mi i niemieckiemi ustawami waloryzacyjnemu

K iid polskiego lotnika na przestrzeni 
7.850 kim.

W A R SZA W A , 22. września. (Pat.). Dn. 
21. b m., o godz. 16 wylądował na lotnisku 
mokotowsKiem, na metalowym samolocie j 
Bregata, pułkownik pilot Rayski Ludomir, I
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miejsce ponurej £brodui, popełnionej w nocy 19 b. m. p tez
Ks. Kopacza.

kończąc raid powietrzny, rozpoczęty 16. bm. 
w Paryżu na przestrzeni Paryż— Casablan­
ca—  Tunis —  Ateny—  Konstantynopol — War­
szawa. Przedostatni etan Konstantynopol—  
Warszawa, długości 1.600 kilometrów, za­
kończył pułkownik Rayski wspaniałym lotem 
bez lądowania, przebywając tę przestrzeń 
w 7 godzinach. P. Rayskiemu towarzyszył 
mechanik Kubiak. Należy zaznaczyć, że dłu­
gość całego lotu wynosiła 7.850 kilometrów, 
a czas 47 godzin 20 minut.

REORGANIZACJA SYSTEM U D O STA W  
DLA ARMJI.

Warszawa, 22 września. (A W .). Dnia 22 
bm. popołudniu pod przewodnictwem mini­
stra Janickiego odbyła się konferencja w  spra

w  Se reorganizacji systemu dostaw zboża dla 
arrnji. Na poprzednich posiedzeniach uzgod - 
niono już i zatwierdzono' szczegóły projektu. 
Dziś uzgodniono poglądy w  sprawie pew­
nych technicznych trudności, podniesionych 
przez Intendanturę wojskową.

ZERW ANIE ROKOW AŃ FRANCUSKO- 
ROSYJSKICH.

Paryż, 22 września. Rokowania francusko- 
rosyjskie w  sprawie spłaty długów stanęły 
w  martwymi punkcie. Rząd francuski oświadu 
czył, że  propozycje Krassina przedłożone 
przed clwoma tygodniami są dla Francy nie­
możliwe do przyjęcia

Różnice poglądów są. tak wielkie, że na 
razie nib można mówić o podjęciu rokow ań.

Do dzisiejszego camera dołączamy „W ieszek“, pissro poświęcone naszej miodzi^y.
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S y t u a c j a .
(OKreśleme i próba oceny. — SpadeR złotego jaHo znak ostrzegawczy. 

Nauhi moralne p, Wł. Grabskiego. — Czy zmiana iekarza ?)
dJorftero grunt staje się podatnym.Określenie o łacnej sytuacji finansowo - 

•ekonomicznej Polski, gdyż o tę sytuację tyl­
ko chodzi, jeśli się dziś o sytuacji mówi, — 
jest baidzo łatwe. U żyw ane aż d)o znudzenia 
powtarzanie go porównania o pacjencie i le­
karzu, porównania jednak bardzo plastyczne­
go, powiedzieć trzeba :
Polska cierpi dz ś ciężko wskutek kuracji, 
którą na Jej organizmie usiłował przeprowa­

dzić premj©r W ł. Grabski.

Polska cierpi dziś bardzo ciężko i bardzo 
poważnie. —  —

Ocena obecnej sytuacji jest bardzo trud­
na. Chodzi bowiem o uchwycenie tego pun­
ktu, gdzie kończy się mądra’ troska, a zaczy­
na głupia i ogłupiająca rozpacz, panika. Że do 
naipoważnejszego zatroskania sg wszelkie 
powody, poznać musi każdy zdrowo myślący 

że rozpacz byłaby początkiem naj­
większego zła 

i początkiem końca, zrozumie również Każdy 
rozsądny, i to mając na oku, że szerzenie pa­
niki leży w  Interesie całego szeregu indy­
widuów, daa 'których niecnej roboty wtedy

Spadek kiirsu złotego,
którego prawdziwą wartość po szeregu stru- 
sicn zabiegów pozwolono nam wreszcie uj- 
rzyć, nije jest największem złem, 
jSst złem konieczne®, które moż© się nawet 

okazać zbawi^nnem.

T o  nas boli, ale nic zapominajmy o do - 
.niosłem znaczeniu bolu w  orgamzinie. Ból 
daje znać, przestrzega, że coś jest źle, że 
trzeba się mieć na baczności, że choroba 
zbliża się, a już może nawet i jest. W praw ­
dzie wielu łudzi w  Polsce jeszcze przed 
spadkiem złotego zdawało sobie sprawę z 
tego, że  jest źle I idzie ku gorszemu, ale sam 
włodarz naszego skarbu był najlepszej m y­
śli, nawet podczas pamiętnej letniej dyskusji, 
gdy mu zarzucono dwuiwalutowość, której 
sfq wówczas wypierał, a do której się oficjaf- 
niei w  jedruem ze  swoich ostatnich przemó­
wień przyznał.

Można snudilie powiedzieć, że spadjek z ło ­
tego tern dobry chyba mieć będzie skutek, że 
skłoni p. Wł. Gi i  Oskiego do zm iany m etod ,

z szalonym uporem dotychczas przestrzega- 
nycn. Na razie coprawda zmiany tej nic 
widać. — - — —

p . Grabski każ© społeczeństwu cierpieć 
i pracować.

Jeżeli cliodizil o  to pierwsze,, to napewne 
me ma na świcciie społeczeństwa, któreby 
z równą cierpliwością cierpiało to wszystko, 
co się u nas dzieje w  dziedzinie gospodar­
czo - finansowej. Co się zaś tyczy pracy, to 
warunki jej staję, się obecnie coraz trud­
niejsze. —  —

Społeczeństwo praski©, które zniosło i znos! 
na swoim organizmie wszystkie zabiegi sana­
cyjne p. W ł. Grabskiego, dało dowód jakie - 

goś bezmiaru heroizmu,

niby człow iek, który bez uśpienia poddaje 
się najboleśniejszym operacjom

Przebieg tych operacji trzeba sobie bę­
dzie jeszcze gruntowni o uświadomić. Na razie 
na ustach wszystkich jest

pytani®, czy  lekarz ma zostać?

Lekarz podobno chce. C zy  pacjent w y ­
trzym a? Na tę kwestię winna dać oćlnowicdź 
Rada Gospodarcza, której zwołania powinien 
•corychlej umożliwić Sejm.

STE LLA  OLGIERD.. Naszyj-iiK.
(Dokończenie).

Nie darmo Dobiogosta chrobrym zwano. 
Przekonawszy się o swym nieszczęściu, stra­

szn ym  zapałał gniewem. Z komnaty w  kom­
natę biegł, jak szalony, jakby jeszcze w  okrut 
ną rzeczyw istość uw ierzyć nie mógł. 1 oto, 
zupełnie przypadkowo, zw róciło jego uwagę 
miejsce, opróżnione po zabranej szkatułce... 
W ściekłość kniazia nie miała gmnic. Naszyj­
nik to był jedyny na całym świecie, w szyst­
kie w ładczynie o posiadaniu jego m arzyły i 
on go miał, on, Dobiogost chrobiy! A  teraz? 
M iałźeby go stracić? Przen igdy! Raczej ż y ­
cie utracić! Bez pamięci siadł na koń i do lira 
biego W awrzyńca pognał. I do niego już do­
biegła wieść, jaką hańbą okryłć W irginja ród 
swój i dum małżonka, toteż w yszed ł ku knia­
ziow i z obliczem, przez wstyd do ziemi po- 
cliylonem.

—  C zy w iecie hrabio, że W irginja nietyl- 
ko, żc sama umknęła, lecz i bezcenny naszyj­
nik z sobą zabrała?

Hrabia W aw rzyn iec o tw orzył szeroko 
o c zy :

—  O panie, żali wam w ięcej o naszyjnik, 
niż o cześć waszą idzie?

—  Naszyjnik to był, o który całe narody 
walczy W? a który, podstępem i chytrością 
męstwem i odwagą zdobyć mi się udało. Na­
szyjnik to był cudny, z bladoróżowych pereł, 
7. jedną, ogromną pośrodku, na której, jakby 
kropią krwi purpurową plamką się znaczyła.

Jakieś straszne przypomnienie nasunęło 
się na myśl hrabiemu, jakaś, jakby w  dzieciń­
stwie śniolfa, bajka o naszyjniku, co ma być 
narzędziem zemsty na jego rodzie. K rzyk 
zdław iony wydarł mu się z piersi, a był w 
nim i lęk o dziecię jedyne, mimo wszystko, 
umiłowane, i przekleństwo, ciśnięte kniazio­

wi, za to, że naszyjnik ów  był w  jego w ła ­
śnie posiadaniu... A  kniaź tymczasem do zam­
czyska w rócił i drużynie swej na koń siąść ka 
zawszy, w  pościg się udał za niecną mał­
żonką.

Mijają w  szalonym pędzie lasy i pola, mi­
jają rzeki i łąki. nie pomni na to, że już w kro­
czyli w  granice państwa, którem potężny ce­
sarz włada.... Jak zawierucha, jak mściciele 
gnają naprzód, bo oto już w  oddali widać ja­
kiś orszak rycerzy, w  którym, gdy się ku nie 
mu na strzał łuku zbliżyli, rozpoznali ryce­
rzy, co parę dni temu zamczysk o kniazia o- 
puścili . (Kniaź Dobrogost, co, choć stary, by­
stre, sokole miał oczy, już i kolaskę ujrzai 
i pochylającego się rycerza ku osobie w  niej 
siedzącej...

W łaśnie w  tym momencie, bezpieczną 
się sądząc, W irginja zapomniała o wszyst- 
kiem, co minęło —  jak mniemała —  bezpo­
wrotnie i kazała ukochanemu podziwiać na­
szyjnik, co tak urodę jej podnosi.

Mściwość niosła pewnie strzałę, z luku 
kniazia wypuszczoną, rycerskie odnalazła 
serce i utkwiła w  niern w  chwili, gdy Ernest 
na kniahini kształtną szyję w  naszyjnik zdob­
ną, patrzał...

Jakże zmienne są losu koleje!
W racała oto przeniewicrcza żona w  pro­

gi domostwa, które tak niedawno skrycie opu 
ściła... W racała przytroczona do siodła, jak 
branka. Branką do jeno była teraz., która za­
służoną poniesie karę...

Do lochu zamkowego w trącić ją kazał 
rozsrożnny małżonek, którego cześć zhańbiła 
A  na jej szyi, ni to w ąż o skórze połyskliwej, 
różowej, ni to promyk jutrzenki, mienił się 
barwami cudny naszyjnik. Z oczu młodej knia 
Iiini padały nań łzy, jakby obmyć z przekleń­
stwa go chciały... Już nie cieszyła się teraz 
jego posiadaniem; raczej w  chwilach rzad­
kich, gdy myśl oderwała się od tej straty ja­
ką poniosła —  dziw iła się. że jeszcze opasuje 
jej szyję, żc okrutny'Jkniaź jeszcze go nic za­
brał... Spoglądając na naszyjnik, m e ijłko  nic

koiła cierpienia jego widokiem, przeciwnie, 
wzm agało się ono jeszcze. W szak ostatnie 
spojrzenie Ernesta padło na nasiyinik... I gro­
za jakaś ją przejmowała, że chciałaby była 
go zerwać z szyi, bo ją palił, jak obręcz ogni­
sta. To  znów, lęk ją przejm ował, zw łaszcza, 
gdy do lochu schodził małżonek, stając przed 
nią, zakładał ręce i ani słowa nie mówiąc do 
niej, śmiał się długim, szatańskim śmiechem.

O! nie zawiodła zła moc naszyjnika i snąć 
kniahini mocno rycerza miłov. ała... I oto w !a  
snem miłowaniem go zabiła, bo tylko najbar­
dziej ukochanego moc naszyjnika dosięgała 
za wżdy...

P o  długich prośbach i błaganiach z e z w o ­
lił w reszcie Dobrogost hrabiemu W aw rzyń ­
cow i zobaczyć nieszczęsną córę.

Nie rzuciła mu się na szyję, gdy wszedł 
do lochu, niemal nic spojrzała na niego. Za to 
stęskniony ojciec do ukochanej jedynaczki 
w yciągnął ramiona. I w ów czas  ̂ ujrzał naszyj­
nik, o którym dotąd słyszał jeno ciągłe i na 
jego widok przypomniał sobie nagle ową hi­
storię, którą mu prababka opow iadała, o bVfr- 
dzo wczesnem dzieciństw ie.

.„Naszyjnik zgubą w aszego rodu się sta­
nie", zadźw ięczało mu uikby podszepnięte w  
mózgu przez Niewidzialnego, lub w ydobyte z 
odmętów pamięci... Krzykną? i rękę jedną po 
naszyjnik wyciągnąw szy, drugą oczy zakrjł.

—  Co wam, ojcze?
—  Naszyjnik... to ten naszyinik. co moc po­

siada złowrogą... naszyjnik, co zabija umiło­
wanego tej kobiety, co sz.yję swrą nim opa­
sze... naszyjnik, co w  rodzie naszym...

Nie dokończył... Jan. piorunem rażona, 
na skutek usłyszanych słów, padła u stóp je­
go córa jedyna, ostatnia z rodu hrabiów de 
Gemmatis, których przodkowie nono poławia 
czarni pereł będąc, z łoży li cudny naszyjnik z 
bladoróżowych pereł, z jedną, większą po­
środku, jakby purpurową plamką nazna­
czoną. v J

KONIEC.
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Stryj znakiem 
uroczsrsfofti woisk.

Poświęcenie sztandaru i pomniKa 53 p. p. w Stryju.
(O d  naszego korespondenta).

Stryj, w e wrześniu, j strz. podhai. i 53 pułk piochoty ze swym i do- 
(W. k.). Stryj!, Rląc za pięknym przykładem i wóJeaiui i całym korpusem oficerskim, 

mia&t innych, —  ufundował wspaniały sztau lar P o  odebraniu raportu od dw cy 53 pp. putkow.
stacjonowane1™,u tu 53 p. p. Zasługa w  tem w, i Goia.-huy skiego przez gn. Sosińskigo wysłuchano 
pierwszej m ierze zarządu miasta, który p a l sprę- muzy św. polowej —  którą crdprawii ks. biskup 
■JA stem kierownictwem  burmistrza F. Kasprowicza Clal z  W arszaw y w  asystencji m iejscowego -kleru, 
dat w latach ostatnich nicjednoicotnie dowód swej iNa.stypn.ie dokonaJno poświęcenia! sztandaru i wrę- 
ftorliwoj pracy taik .około rozbudowy i odnowie.rta' uz-.nia go d-cy pułku, który z kołe-ji odebrał przy 
miasta, jak i pamięci o tych, co w  razie potrzeby sięt.ę na -sftctitóair od chorążego i całego korpusu 
pierwsi 'miel',by siać się żyw ym  nmrenr ob ron -' oficerskiego,, lo c zS h  generaliicja i reprezentanci 
nynt Najjaśniejszej Rzeczpospolitej i naszego \ w ładz i <tScgad kom palnij woisikowjrpłi .wbijali 
grodu. i gwożciizic do drzewca. Stąd oddziały wojskowe

Zatem dzień 19 września, w  którym dokonano rwsitj ty przez mia-sto, celom urządzenia defilady 
w ięczen ia sztandaru 53 pp., stał się jedną w ielką -przed dostojnikami wojskowym i, dla których w 
manifestacją narodową. Z wojskiaml święciła lu- samym centruhi u wylotu ulicy Młdktowloza usta 
duość-. cala domy miasta udekorowano odświętnie wiono specjalne podwyższenie. Defiialda wypadła 
zicienią i dłc-rągwuńni a we wszystkich zakła- wspaniale, dziarska1 postawa żołnierzy, znakomite 
aach naukowych ogłoszono dzień w o lny , o d . w yw arła  na widzach wrażenie. 
na'iki. —  ' P o  defiladzie udamo się do koszar 53 pp., —

Program  uroczystości ułożono wspaniale. Dnia gdzie znowu na dziedzińcu odsłonięto wśród wiel 
16 ł»m. w ieczorem  przeciągnęła ulicami orkiestra kiego ceremoniału pomnik ku czci poległych 
53 pp. Wczesnymi rankiem dnia 19 bm obudiziły z tc/o pułku 'żołn ierzy poi-sk-fc-h w  ostatniej Wojnie 
miasto cale niespodziane silne dUtónacje wy,ba- baiszewicikioj.
(■Jiowe; torSołnierzc rzucając za 'miastom bomby W ieczorem  obył się w pięknie zielenią i kwic
ekrazylow e, zapoczątkowywali dz-roń w ielkiej uro aiem przystrojonych sa-laJciłi, Sokoła raut, urządzc- 
ezystóśd, gdy rów/inoeześr.ie na isMcach ^orkiestra1 ny przez zarząd miasta na cześć gości, przyby- 
woj-skową grafa pabirdkę. łych nai uroczystość. Raut rozpoczęto wystęipem

Kto żył, spieszył tymczasem? do m iejskiego ssnakoęnitego chóru „Gędźba11 i nader lidntnym ba- 
parku zabaw ruchowych im-. Jęrdaisa, gdzie usta- lotem pp. I. i T. Burków. Honory gospodyń spra­
wiono ołtarz dla odprawienia ruszy św. polowej. ■ w ow a ly  pęl Chla'sika, Pętóniakowa i AbL.ńska. —• 

P rzyb y li też reprezentanci Rządu, władz woj-1 Tańce przeciągnęły się do późnego ranka
skowych, cyw ilnych, a mianowicie gen. S osiński wśród! w esołego nastroju i przy znakomitych lui- 
7. W arszaw y, gen. M alczewski O. K. V I , g e n .: moraioh pod kierów , p. Krasińskiego.
Jarosz O. K. X., gen. Linde, starosta r. Nowak, W  sobot-nirn lustrowanym  dodatku „W iek a
burmistrz Kasprowicz, prezydent sadu r. Misiński, N-owego“  utaiioćcimy szerog zdjęć foto*, z tej 
prok. Medyński, r. magiist. Kosteciki, m łodzież uroczystości, wykonanych przez zakład fotografi- 
wszystkich zakładów naukowych wreszcie 6 pułkęzwy Rarpatogra f11 w  Stryju.

f-itesian Doyle korespondtl i  laśwlatem
PRZEPOW IADA ON C a ŁY  SZEREG KATASTROF 

(b ) Artur Conan Doyle, znakomity pisarż Zapowiedziane katustroify będą próbami odro 
•angielski, który przew odniczył obecnie kongresowi dzfęnia. Po legać otne będą -na potopie, trzęsieniach 
Spirytystycznemu w Paryżu , ogłasza, że otrzym ał zlictmi i rowoluąjaeh. Niektóre ostrzeżenia podają 
on z tamtego świata oznajmienie bardzo wiaiżnc, dokładną datą: 1925 i 1925.
zapowiadające caty  szereg katastrof.

• Orędzie to z zaświata otrzym ał Conan D oyle 
przez pcw tią kobietę rr.fcdjunt. Już od trzech lat 
otrzymuje) ow a kobieta ostrzeżenie przeciw1 obec- Ludzkość dozna wielkich przew rotów , ale spiry- 
iiontu materjalizmowi. I tyzm pozostanie nietknięty11.

Conan Doyle (uświadczył:
„Przyjm uję tę zapowiedź z całym szacunkiem. 

Śwdat potrzebuje gw ałtow nego wstrzaśnienia.

Pastor czym!@ iw aleii dekolty.
PRZYKRE SCENY W  KOŚCIELE PROTESTANCKIM.
Bukareszta. we wrześn u. 

W ' m iejscowości Csengerbogos kolo Saatmaru
damę. Gdy ci odmówili wykonania rozkazu, Pap 
rzucił się na naucży-cieikę, obił ją, i szarpiąc za

łucbowny Demctcr Pap cdpralwia-r nabożeństwo w,; w łosy, w yw lók ł z kościoła. W róciw szy, zauw ażył 
świątyni, przepełnionej pobożnymi. Nagle oko jego jakieś młode dziewczę, rów n ijś  dekoiitowane i 
padło na nauczycielkę Annę T,, .k lęczącą przy  -oiikiaił -powtórzyć operację z wyrzucenictn, lecz 
bocznym ołtarzu.1 Powabna ta niewiasta była —■ j dzkswcztyna * uciekła'. Przykra la sćóna- w yw arła  
laik każe moda —  mocno wydekoltowana. P o - 1  talkłe wrażenie na zebranych, że  demonstracyjnie 
działało to tak na' pastora, że przerwał nabożeń- j opuścili kościół, 
stw o i kazał dwu kościelnym wyprow adzić o w ą ! -------------------

Piękna Argentynka i i®J okręt t&doMasiy gkriy ulami Mills to,
POLICJA ANGIELSKA ARESZTUJE DAMĘ ZA KRADZIEŻ.

(b ) Już od tygodnia zajmuje się prasa an -j roku 1918, na rachunc-k rządu francuskiego, zo- 
Eielska bardzo tajemniczą sprawą. Żaglow iec „Ge- staj następnie sprzedany pewnemu kupcowi grec- 
neral .-'Sęrret11 o p-fęciu masztach, zbudowąny w ! kienui, ąż w końcu dostał się w ręce tow arzystw a

nandłowego pod firmą „G loria Stcainshi.p i Sn'* 
Spółkę tę reprezentowała tylko jedna piękna 1 
rr.foda kobieta, stale przebywająca w Londynie, 
pani Glorja de Casares, córka Francuza i matki 
Rosjanki, która uzyskała przez małżeństwo oby ­
watelstwo argentyńskie. Pani de Casares prań,ra­
dziła „spółkę11 w  swojejm wfaisnem imieniu i o j-  
d-ała okręt rua1 przemytnictwo, które uprawiali , f  
cyś nieznani ludzie, przemycając alkohol do 
Au/erykt.

Okręt ten cpościl niedawno Anyers z 10,000 
skrzyń whisky i udał się w kierunku Stanó.y 
Zje-dnicrzonych. W  kilka- dni potem okręt zjaw ił 
się nic^podzjewajiie na Tamizie, koło mostu L  si- 
dynu. Onegdaj pani die Casares zj-aiwita sfę w to 
wiarzyistwie kilku cyw ilnych osób kału statku i 
chciała wsiąść na! okręt, rde spotkała się z o l-  
m ową kapitana okrętu, który ośw iadczył jej, że 
uio zapłaciła za przejaad. Rozgnie\v-;m-a na to p.uii 
de Casares ośw iadczyła kapitainowii, że zrobi na 
niego doniesienie.

J  Tj"mc2asem pani de Casares została aresato- 
w'a:na nazajutrz za to, że w  Jakimś rr.agzynie atii0 
ryikańsklm w Londynie ukradła kostium wartości! 
i4 gwiuajt.

C zy  to niespodziewane aresztowanie me jest 
pretekstem? Nad teku właśnie zastanawia się 
prasa angielska i policja’. Pani Casares ośw iad-’ 
cayła bowiem na1 p o lieE  że jest ofiarą jakiegoś 
•..pisku -rzec iw  niej i żn kradzież została w ym yś­
lona, aby i ją w&ad.zić do pułapki-.

Panią Casares wypuszczono ' za kanciją na 
WifAng stopę.

Tymczasem zdotano przytrzym ać statek' „G e ­
neral Serret11, k tóry  w iózt ze sobą alkohol

Cala ta tajemnicza sprawa, bardzo powikłana 
jest obecnie przc-dlniotem badan -policji angielskiej.

Od znaczenie dyrektorów 
teatrów.

(b ) Obce placówki zagraniczne intere­
sują się żywo poi ką sztuką tąatralną, śle­
dząc j j stosunek do autonÓAi swoich kra­
jów. Św ieżo r-ąd włoski nsdai wysokie od­
znaczę- te dyrektorom Teatru Polskiego pp. 
Arnoidoa i Szyfrra :owi i Gorczy iskiemu. 
Te itr Polski wystawił bowiem pokaźną ilość 
ztak autorów włoskich, szczególniej N :co- 

d' mi -go, Bcneiiiego, P  randella, Ch iarellego 
i B sso di San Secondo. Niektórzy z nich 
ujr eii ś wis fi > kmkietów zagrancą poraź 
pierwszy na scenie Teatru Polskiego.

W zacleHłe] wałes z sotn­
iami b) parniach łion$a.
Ca opowiada myśliwy ameryKańsKi 

Burbrkfge.
(b ) Ben’ami i Burbridge, Amerykanin, 

wró ił nedawno do Marokka po dłuższej 
wypr w ;e myśliwskiej na goryle w pusz z: ch 
Konga. Przywiózł on ze sobą kilka gatun­
ków goryli, między innemi dwa ż y w e .

M y ś liw y  amerykański opowiedział swo­
je niezwykle c ekp.we historje z polowania 
na goryle. Musiał on staczać z gorylami za­
ciekłe walki, nieraz wręcz, chcąc schwytać 
msłe goryle. BurbGdge ma cale ciało po­
kryte ranami i bliznami od ukąszeń. Oj>o- 
wiadał on, że najgorszymi wrogami goryli 
są lamparty, które napadają na goryle gro­
madami i pożerają całe rodziny.

Kilka goryli, które p. Burdrigde schwy­
tał, umarło w  drodze. Myśliwy, przeznaczył 
je dla muzeów w  Nowyirn Jorku i Amster­
damie.
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tywy fiwp.
(? )  Osławic-na' madame Humbert, która: na

miliardy franków popełniła setki rozmaitych 
t o z I stw , ongiś przyjaciółka ministrów francuskich 
i sławnych m ężów  ze świata dyplomatycznego,. 
wypi.\ iięia znowu na powici/chnię. Dowiedziano 
sic żc od lat dwunastu preebyw a w Paryżu, —  
kryjąc nędznej izdebce na poddaszu. —1
w odległej dzielnicy, na drugim brzegu Sekwany,

Dziwnie przykry wypadek .najsrowadził na 
ślad tej awanturnicy. P rzyb y ła  de jednego ze 
sklepów w eenirum miasta po zakup pończoch. - -  
To-warzyszyi iej brat, znany świadek w  jej osfa- 
wiomym proccs:e. Jegomość ten jJkonzysU! z sy­
tuacji i podczas tego-, jak siostra czyniła* zakupy, 
ściągnął z lady parę pantcielków i schował do 
kieszeni pajtota. Kradzież zauważono i spravva 
oparła się c policję. Na policji trzeba by ło  w y ­
mienić nazwisko. Okazało się, żc  jest to Dcurignac 
brat anadefme Humbert. Mnsiał.-aplrowrKfeie siostrę, 
aby mu uwierzono, bo- nie wszystkie dokumenty 
miaJ w  porządku. Madame Humbert zjaw ita się 
na polio1 i mocno zakwefiona. Nic zdobiła jednak 
tętnu zapobiedz, aby o całej lej awanturze nic 
pisały gazety. Nazajutrz odw iedziło  ją kilku “;e- 
porterów. Koniecznie clic.eli mieć wywiad'. Lecz 
ta sławna: ongiś piękność, dziś znękana, schoro­
wana i bicdtia’, prosiła tyiko, aby ją zostawiono 
w  spokoju.

„Jestem żyw ym  trupem", dodała! smutnie.

Konfferent la  francusko-niemSeelcaw lerlinSe,

Poseł francuski w Berlinie, de Margerie, udaje się na Konferencję francustso- 
niem!ecicą do ministra niemieckiego dra Stresemana w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych w Berlinie.

Fllaslewicz preefl
SSrytatńjsiy mro! 12  cmentarza hyezalie® siiin.
Dokoła tajemnicy tragicznej sprawy, podłożem której:

Wir-5'* z cwSf!eml § M asin ę  iycie.
Spis świadków, k t ó r z y  b ę d ą  zeznawać.

(d.). Dziś wreszcie rano rozpoczęła się 
rozprawa przeciw  Fiiasiewiczowi, oczekiwa­
na przez szerokie sfery lwowskie z w idkhm  
zamteresowaniem. Oto sędziowie .zawodowi 
i przysięgli rnają rozw iać tę tajemnicę, którą 
głęboko ukrytą w  sobie nosi żyjący Fhasie- 
wicz, a którą uniósł z sobą do grobu zastrze­
lony Kornelia. —

Spray a ta wywołała niezwykłe., a cał­
ki:, m zrozumiale zainteresowanie. Z  fedinej 
strony z  punktu obserwacji psychiki u zbrod 
nia-rzy, z S fją ie j zaś ze względu na środowi­
sko, w ' którem obracali się obaj młodzieńcy 
wśród młodzieży, obojga płci, żyjącej w  mia­
rę możności na szerokiej stopie w  wir której 
wpadaiy też lekkomyślne mężatki, a nawet 
foćiwe kobiety, wysiadujące godzinami w  cu- 
k enii Zaleskiego i W elza.

Nic zatem dziwnego-, że tajemnicą cmen­
tarza Łyczakowskiego, zajmują się przewa­
żn e  kobiety. Domysły, przypuszczenia 
i plotki w  tej sprawie rozw ałkow ały ją do 
nieokreślonych granic. Zrodziła się żądza zo ­
baczenia jednego z  „podbijaczy serc niewie­

ścich" na ław ie oskarżonych, żądza usłysze­
nia pikantnych historyjek z życia rywalizu - 
jący-cli m iędzy sobą młodzieńców.

Toteż od kilku dni popyt za biletami wstę 
pu na rozprawę j-ost olbrzymi. Doszło db te­
go, żc znalazły się pewne osoby, które za 
taki bilet o fia row yw ały  dość pokaźne sumy, 
a pani Hela K.. mężatka, nawet przerwała 
swój kuracyjny pobyt w  Szczawnicy i w  po­
niedziałek wróciła do Lw ow a, bo cna „musi“ 
być obecną na rozprawie Filasiewicza. Pań 
takich w  sali rozprawmy bfrfziem j mięłi bar­
dzo wicie. Chwilowo opustoszeją stoliki cu- 
kierniane, a zapełnią się ław-ki sadowa.

Wskutek tego już po godzinie ósmej rano 
ci, k tórzy nic mogli zdobyć biletów do- sali 
rozpraw, licznie ‘zjawili się w  ulicy Batorego, 
aby „jakimś.^ sposobem dostać się do gmachu 
sądowego. Policja jednak pod komendą komi­
sarza Konarskiego’ skrupulatnie ba data bilety 
wstępu. — Wpuszczona publiczność musiała 
przez pewien czas zatrzymać się w  koryta - 
rzu^strdowym, aii.nt w  sali dokonano' losowa 
nia sędziów przysięgłych. Ody ukonstytuoiwa!

się ca ły trybunat 1 od sędziów przysięgłych 
przewodniczący odebrał przysięgę, w pu sz­
czono do salt publiczność, która wypełniła 
ją po samo brzegi. .—

— — Skład trybunału.
Rozpraw ie przewo-duTczy radca Antonie­

wicz, a jako wotanci zasiadają radcy : G ót- 
tinger i Schweitzer. Protokołuje aplikant sąd, 
dr. Mostowski. Oskarżonego Filasiewicza 
broni adwokat dr Pieraeki, stronę poszkodo­
waną zaś zastępuje adwokat dr. Dwernicki.

Po odebraniu generaliów od oskarżone­
go Filasiewicza odczytano następującej treści 

akt oskarżenia :
Prokuratura p rzy  Sądzie okręgowym  kar­

nym w e Lw ow ie oskarża przed' tym Sądtem 
jako Trybunałem Sądu Przysięgłych pozosfa 
jącego w  więzieniu śledczym 
Romana, Włodzim ierza, Zbigniewa 3-imton

FILASIEW ICZA,
syna Klaudiusza i Julji,. urodzonego dnia 29. 
czerwca 1P03 w Krakowie, zamieszkałego 
w e  Lw ow ie, rei. rz^un. - kat., stanu wolne
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30 m

go, b. słuchacza PoJiteclnrkt lwowskiej, przy 
rodzicach, umiejącego czytać i pisać o to, że 
dnia 29 stycznia 192-5 w e L w ow ie  av zam ia­
rze: iwzbawfenia LvC:a Stefana Rtmana 2-im. 
Kornelii strzelił uoii W sposób zdradziecko - 
podstępny z ostro nabitego browninga, wsku 
tt-k czego śmierć tegoż Stefana Romana 2-im. 
Kornelii nastąpiła. Tent ■dopuścił się zbrodni 
skrytobójczego morderstwa z par. 134, 135 21.
I. u. k., karygodneij wedle par 136 uk.

uzasadnianie

Dnc 21. stycznia br. okoto godziny siódmej 
rano udający sic do pracy na cmentarzu Ł y ­
czakowskim chfcpfep murarski* Stanis/aw 
Źurawiński. zauważy! na drodze pola cmeii - 
tarnego Nr. 50 leżące na tawce zw łokt nłe>- 
zi lanego mężczyzny. Przywołan i przez Żura­
wi ńs kiego Indzie zauważyli, co też nasięptre 
p rzy w i/ji sadowej zostało stwkmlzoniem, iż 
pod pomnikiem śp. Ludwiki Lipskiej na ła­
weczce, ustawionej p rzy  drodze spoczywał, 
leżąc grzbietem na ławeczce, mężczyzna oko 
ło 20 lat licza.cy, opi&rajaCy się barkami i glo 
wet o mogile, przed ktćią tuż mieściła* się ła­
weczka. Na piawej skroni trupa widoczng 
byia rana postrzałowa.3,;z której sączyła się 
krew. Mężczyzna ten ubrany był w  kabacz­
k ow y u-lsier, zapięty na guziki, kapelusz zaś, 
widocznie spadłszy z g łow y, leżał riMtaleko 
tejże na mogile. Obie ręce odziane b y ły  w  
rę-kawezki skórkowe, a prawa ręka tkwiła w 
kieszeni ulstra. Nogi o y ły  wyciągnięte .zało­
żone na siebie. —

Na lawco po strcąuie prawej tnipa zauwa­
żono nadto jedną rękawiczkę skórkową ciem­
no bronzową, męską, na ziemi zaś łuskę w y ­
strzeloną z pistoletu automatycznego, małego 
kalibru oraz dwa niedopałki cygaretowe 
,,Dames". —

Broni nie znaleziono, z paperów  znajdu­
jących się w  ubraniu denata dowiedziano się, 
że należą one do Stefana Romana Kornelii, siu 
cha cza I. roku praw na lwowskim Uniwer­
sytecie. — ,

Sekcja zw łok  wykazała, że przyczyną 
śmierci by to rozległe zniszcz fcinie substancji 
mózgowie] i krwotok śródczaszkowy. jako* na­
stępstwo postrzału w  głow ę kula. która w e­
szła ad strony prawej w okolicy otworu 
usznego Wewnętrznego i biegnąc skośnie ku 
stronie lewej, ty łow i i górze,

przeszła na wskróś przez cały mózg 
i prwebiiaiąc kość boczną lewą, utkwiła pod 
powłokami wzaczkt. R ów n i ż sekcja zw łok 
wykazała, że Ktrzal został zadany z bardzo 
1>1 iska. —  —

Docbodenta policyjne i sądowe toczy ły  się 
początkowo w  kierunku ustalenia, czy  się 
niema do czynienia w  danym wypadku z sa- 
mebójstwęfirt*, przeciw  któremu przemawiał 
brak na miejscu broni, z której śmierć zadana 
została, fakt znalezienia na tawce, widocznie 
zapomnianej przez kogoś, obcej rękaw iczk i, 
męskiej, oraz zapodania ojca oenata, który 
samobójstwo syna wykluczył. Baciarac spra­
wę dalej dow iedziały się organa policyjne i u-

stahły, że ostatnim, z którym widziano w  d. 
20-go stycznia Kornelię był oskarżony Fila­
sie wic z. —

P rc rw s z3  p rz-s łu ch au ie .

Jeszcze w' dniu 22 stycznia został on we 
zw an y uó przesłuchana. w ekspozyturze po- 
iiuri państw, i tam był on przez komisarza 
Batorskiego w  dkiiu następnym przesłuchany. 
Filasiewicz pedał, źe rzeczyw iście dna 20. 
spotkał się około godziny czwartej i pół popo 
tudniu z Romanem Kornelią w  cukierni Zale­
skiego p rzy  ulicy Akademickiej, że po upły­
wie około 45 minut stamtąd' w yszli i wstąpili 
do restauracji W ładysława Muslałowicza 
przy tej samej ulicy. Tam wypili po dwa kie­
liszki allaszu, skąd na*s;ępme po upływie dal­
szych około 45 minut wyszli. Kornelia prosił 
go wówczas, by podprowadził go trochę, al­
bowiem icfzae na ulicę Piekarską gdzie, w  
górnej jej części ma załatw ić jakiś interes. 
Fiiasie,wicz odprowadził go rzeczy wiście — 
jak twierdził — na ulicę Piekarską, gdzie o- 
bok pałacu Siemińskich pożegrtak się i ro­
zeszli. Filasiewicz wrócił do miasta, Kornelia 
zaś, który nie zdradzał żadnego* zdenerw o- 
wania i był w  stanie zupełnie normalnym, 
poszedł ulicą Piekarską dalej.

C o zwróciło uwagę.

Przec iw  prawdziwości zeznań p ow yż­
szych Filasiewdeza me .nożna było na razie 
wysunąć żadnych wątpliwości, gdyż wie - 
dziano, ż e . pochodzi on z porządnej rodziny, 
ojciec bowiem jego jest dyrektorem Szkoły 
'P rzem ysłow ei Udejrzylo iednak: obecnego 
przy tern przesłuchaniu starszego w yw iadów  
cę*policji Karola Riedlera to.^że Filasiewicz w 
momencie, kiedy kom. iBarorsKi,, spisując z 
nim protokół przesłuchania, w  generaliach 
jego chciał umieścić 'jako zawód „słudi.nt 
Politechniki" zauważył, iż nie jest on słucha­
czom Politechniki, lecz za takiego, uchodzi, 
że o  tern nawet ojciec jego nie wie, przy- 
czem Fllasie.wicz prosił o  zachowanie tej o -  
kolicznośct w  tajemnicy.

> > ./
Zmiana zeznań.

Ponieważ ogólnie wyrażono przypusz­
czenie i stwierdzono, że Kornelia pad! z ręki 
mordercy, policja sprawę badała dalej i czem 
raz w ięcej wciągała w  sferę podejrzeń o 
sprawstwo mordu oskarżonego Filasiewieza, 
który, w yjechaw szy dnia 24. stycznia na nar­
ty  do SławTska, dopiero w  dniu 3. lutego w e­
zwany przez swrnją matkę powróci! do Lw o- 
w*a. Filasiewicz w yzw any ponownie do komi­
sariatu policyjnego I. dzielnicy ,.sprostowrał“ 
swoje poprzednie zeznania w  tym kierunku, 
że dnia dwmdziestego stycznia już w  restau­
racji Mustałowicza powiedział mu Kornelia, 
iż ma wyznaczone „rendez-vous“  na cmen­
tarzu Łyczakowskim  i że już w tedy pożyczył 
browning, który tegoż samego dnia znalazł 
na ni. Pełczyńskiej. Dalej ośw iadczył Filasie­
w icz, że Kornelię odprowradzil nie do pałacu 
Siemińskich, jak poprzednio nieprawdziw ie za 
podat, lecz do bramy cmentarnej a naw'et o 
2U do 30 metrów poza bramę cmentarza, po-

czem w rócił do miasta, że odwiedził zaraz 
Adama Łomnickiego i dra Antoniego Łomni­
ckiego, zamieszkałych przy ul. Nabielaka 29, 
poczem o godzinie dziew iątej w rócił do domu 
rodziców.

Aresztowanie,

Te  zmienne zeznania Filasiewieza dnia 
dziew iątego lutego dały podstawę do jego 
przytrzymania w  aresztach pohcy.r.ycli 
zwdaszcza, że dochodzenia wrskazyw ałv na 
to, co też później w  toku śledztwra zostało 
szeregiem świadków stwierdzone, że Filasie­
w icz i (Kornelia, którzy stykali się w  domu 
profesora Łomnickiego, żyw ili do siebie nie­
chęć, nie lubieli się i o sobie wzajemnie z po­
gardą wyrażali się

Zamiar samobójstwa.

Przesłuchany tegoż samego dnia popo­
łudniu Filasiewicz znowu zmienił swoje po­
przednie zeznania. Zapodał on, że od kilku 
miesięcy nosił się z zamiarem samobójczym, 
zc dnia 18. stycznia spali! swój falszyww in­
deks technicki, a dnia 19. stycznia napisał i 
w rzucił do skrzynki pocztowej list pożegnal­
ny ao p. Ireny Łomnickiej, donosząc jej, że 
popełnia samobójstwo i że powmdem tego 
jest pojedynek amerykański. Dalej zeznał on, 
że popołudniu dnia 20. stycznia spotkał się 
z Kornelią w' cukierni Zaleskiego i tam zw ie­
rzy ł się mu, że ma zamiar tego samego dnia 
wieczorem popełnić samobójstw o w  parku 
stryjskim. Przytenr pokazał mu browming za­
brany ojcu, a Kornelia zazdraszczał Filasiewd 
czow i jego decyzji, przyczem  zalecił mu jako 
miejsce samobójstwa nie park stryjski, lecz 
cmentarz Łyczakowski, jako miejsce bardziej 
do tego nastrajające.

P o  opuszczeniu restauracji Musialowdcza 
udali się obaj na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie usiedli na ławeczce rozmawiając o sa­
mobójstwie, przyczem  Kornelia miat mówić, 
że sam nie tna odwagi je popełnić. W  toku 
rozmowry  Filasiewicz —  jak zeznał —  w ycią ­
gną! z kieszeni browning, zarenetowal go, by 
kula wreszła do lufy i w  niewytłumaczony 
dlań sposób browning wypali!, a Kornelia za­
raz krzykną! i zsunąf się z ławRi.

Opowiadanie w  Sławsku.

Filasiewicz przerażony tein i mając w-ra- 
żenie, że (Kornelię zastrzelił, schował rewol­
wer, opuścił cmentarz i udał się początkowo 
na ulicę Sykstuską Nr. 49, by poradzić się 
ze sw j m najserdeczniejszym przyjacielem 
Witoldem Obinińskim, jak tna dalej postąpić. 
Gdy jednak w  domu go nie zastał, uda! się 
do Adama Łomnickiego, z którym rozmawiał 
dziesięć do piętnaście minut o kwadraturze 
kola poczem udał sie do mieszkania profeso­
ra dra Antoniego Łomnickiego, gdzie w* grze 
w' „p ikietę" spędził czas do godziny dziew ią­
tej. a następnie wTÓcił do domu. Dma dwu­
dziestego czw artego wyjechał do Sławska 
dokąd przybył też później W itold Obmiński. 
7'am filas iew icz opowiedział ternu —  jak 
przyznaje —  zajście znów' odmiennie, przed­
stawiając mu. że śmierć Kornelii nastąpiła 
z tegoż własnej w iny, gdyż Kornelia, chcąc 
go powstrzym ać od samobójstwa, w  czasie 
gdy on manipulował z brow ningiem, chciał 
mu browming z rąk w yrw ać i wskutek tego 
•szamotania-isię pad! strzał. Na zapytanie W i­
tolda Obminskiego jak mogło mieć miejsce 
szamotanie się z Kornelią, skoro tenże m ai 
rękę wyłożoną do kieszeni, odpowiedział Fila- 
siew icz wówczas, że stw ierdziw szy śmierć
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Kornelii, sam w łoży ł mu jego rękę do kie­
szeni.

Tego  samego dnia tj. d/.icwiątego lutego 
w ieczorem  Filastewicz zmtenii znów swoje 
poprzednie zeznanie w tym kierunku, że 
przyznał się do świadomego zamordowania 

Kornelii
i podał, że w  czasie, kiedy na cmentarza Ł y ­
czakowskim siedząc z Kornelią na ławce i pa 
ląc papierosy rozmawiali ze sobą. Kornelia 
cneipii się swoimi stosunkami z kobietami i 
wypowiedział się w  ubliżający czci kobiecej 
sposób o dwóch paniach z tow arzystwa 
lwowskiego. Ody w  ten sam sposób w y r a z i ł  i 
się również o p. Irenie Łomnickiej, córce pro- ] 
fesora PolitechniKi, którą on —  jak tw ier­
dzi —  kochał nad życie, Filasiewicz w ezw ał 
Kornelię, Ly wypowiedziane przez się słowa 
odwołał, a kiedy ten uczynić tego nie chciał, 
doprowadzony do ostateczności, w yją ł mo­
mentalnie z kieszeni browning i wystrzelił z 
odległości 20 do 30 cetnymetrów w  prawTą 
skroń, poczem nie przekonawszy się nawet, 
co stało się z Kornelią i nie dotknąwszy go 
nawet uciekł z cmentarza.

T ę  samą obronę pow tórzył Filasiewicz 
przy następnem i ostatniem przesłuchaniu 
swem w  policji państwowej w dniu 11. lutego 
i przy tej też obronie obstaje on w  toku ca­
łego śledztwa.

Okoliczności, stwierdzające czyn Fiiasie- 
wicza.

Fakt popełnienia morderstwa na osobie 
Rcmana Kornelii, przyznany przez Filasie- 
wicza, potwierdzony został nadto i innymi 
środkami dowodowym i. I tak przyznał się on 
do tego czynu bezpośrednio po mordzie przed 
Adamem Łomnickim, od ktorego zażądał na­
wet słowa honoru, iż nikomu tego nie zdra­
dzi, przyznał się nadto do tego czynu wobec 
W itolda Obmińskiego w  dniu 2. lutego w  
Sławska. Nadto okazało się. że rękawiczka, 
znaleziona na ławce obok denata, należy do 
Filasiewicza, albowiem o zapumnieniu jej ra 
miejscu czynu Filasiewicz w  pół godziny po 
popełnieniu mordu opowiadał o tern Adamo­
w i Łomnickiemu Wkońcu w yjęta  z czaszki 
zamordowanego kula, jak stwierdzono w  to­
ku śledztwa, pasuje do browninga, który Fi­
lasiewicz ojcu swemu zabrał.

Zaznaczyć jeszcze należy, że zeznania 
Filasiewicza co do okoliczności tow arzyszą­
cych zdradziecko podstępnemu mordowi, z ło ­
żone w  toku dochodzeń policyjnych i w  toku 
śledztwa sądowego, nie pokrywają się z teni, 
co opowiadał on inżynierowi W acław ow i 
Jana w  dniu 8. lutego. Jak już o tern była 
wzmianka, oskarżony Filasiewicz po popeł­
nieniu mordu odczuł potrzebę wywnętrzenia 
się i zasiągnięcia u kogoś ze swych przyja­
ciół porady, jak ma dalej postąpić i #w  tym 
celu udał się do W itolda Obmińskiego. a nie 
zastawszy go, poszedł do Adama Łomni­
ckiego.

Tenże Adam Łomnicki zeznał, żc w  dniu 
20. stycznia około godziny siódmej w ieczo­
rem przyszedł do niego Filasiewicz i zażą­
dawszy od niego słowa honoru, żc nikomu 
nie powie tego, co usłyszy, zw ierzy ł się przed 
nim, że przed godziną zastrzelił Kornelię. Za­
pytany przez Łomnickiego," dlaczego to uczy- 
11 ił, wyrzekł w ów czas Filasiewicz stow a: 

„Kornelia był kanalią".
Ponieważ Łomnicki nic chciał zapoda-) 

niom Filasiewicza w ierzyć, tenże okazał mu 
browning, z którego zastrzelił Kornelie i opo- i 
wiedział mu przebieg zajścia w icn sposób, 
iż z\v erzyw szy się w cukierni Korntili z za­

miarem samobójstwa, zgodził się na to, by 
Kornelia dla swej emocji był obecnym przy 
tern samobójstwie P o  napisaniu kartki, w  ktć 
rej Filasiewicz stwierdził, że popełnia samo­
bójstw/o i po przybyciu w  tym celu na cmen­
tarz, usiedli na ławce. Ody Kornelia w ów czas 
powiedział, że przypatrując się samobójstwu 
Filasiewicza, będzie miał silną emocję, odpo­
w iedział na to Filasiewicz słowami:

„ręczę ci, że oędzie to twoja najsilniejsza 
emocja w  życia", 

poczem nazw aw szy go kanalią, momentalnie 
Kornelię zastrzelił.

Nie ulega wątpliwości, że to, co Filasie­
w icz w  niespełna godzipę po zamordowaniu 
Kornelii opowiadał Adamowi Łomnickiemu, 
w ięcej prawdzie odpowiada, aniżeli zeznania 
jego w  policji dnia 9. lutego.

Również inżynierowi W acław ow i Jarra, 
z którym łączy ły  Filasiewicza w ęz ły  przyja­
źni, w  rozm owie dnia 8. lutego opowiedział 
on zajście odmiennie i zarazem oświadczył, 
że słuchany w  policji, doręczono mu już bo­
w iem w tedy w ezw anie na dzień 9. lutego, 
szczegóły będzie zatajał.

Okoliczności, towarzyszące mordowi, 
przedstawione przez oskarżonego, nadto po­
łożenie zw łok denata, miejsce wejścia poci­
sku do g łow y wskazują na to, że denat nie 
mógł nawet przypuszczać, że ze strony oskar 
żonego grozi mu niebezpieczeństwo, zatem 
Dostępowanie oskarżonego było zdradziecko- 
podstępne, gdy zaś ze stanowiska odpowie­
dzialności karnej oskarżonego jest zupełnie 
obojetnem, jakie były pobudki cźynu kary­
godnego, dlatego też oskarżenie Filasiewicza 
o zbrodnie skrytooó^zego morderstwa jest 
uzasadnione.

Świadkowie.
W  toku rozprawy w  charakterze świad­

ków będą przesłuchani:
1. insp. Bronisław Łukomski, 2. komisarz 

Franciszek Batorski, star. nadkomisarz G w i­
don Brozy ński, 4. komisarz Se\ve*yn Jaku­
bowski, 5. nadkomisarz Adolf Kozakiewicz, 
6. komisarz Taidieusz Konarski, 7. w yw ia ­
dowca Karol iRiedfer, 9. w yw iadowca P iotr 
MajBa, 10. w yw iadowca Lkon Przystasz,
11. AndlnŁj Kornela (ojciec zamordowane­
go), 12. Bronisław Giibrynowicz, 13. Henryk 
TopUitz , 14. Janina Kunke, 15. Ar­
tur Schiffner, ló. Stefan Teodoro - 
w lez, 17, Irena Łomu cka, 18 (Sr. Antoni Łom ­
nicki, 20 Bronisława Idzikov,a, 21. Zbigniew 
Dutczyński, 22. Stefan Łęczyński, 23 Julian 
Godlewski, 24. inź. W acław  Jarra, 25. Roman

Belski, 26. Alfrc-d Zoffel - Jakubowicz, 27. 
W itold Obmiński, 28. Taazia Szafrańska, 
29. Zbigniew Bieniawski, 30. Zofia Obmińska, 
31. W ładysław a Łomnicka, 3z. Marja Łom ­
nicka, 33, Emil Saue,r, 34. Juljan Bednarski, 
35. Adam Suchornei, 36. Zofia Rutyńska, 37. 
Henryk Wardzała, 38. W ładysław  Zbrożek, 
39. Kladiusz Filasiewicz, 40 Roman Piątkow­
ski, 41. Zbigniew Łomnicki, 42. Jan Kanty 
Rchr, 43. Jadwiga K.użanka, 44 Zygmunt 
Rudolf Vcgl, 45. Julia Fiilasiewiez, ’ 46. Stan. 
Zurawiński, 47. dr. Stanisław Liebliardt, 48 
Hersch Ettinger, 19. Antoni Bogucki, 50. Ja­
nina Kornelii, 51. Tadeusz Ilaładewicz, 52. 
Marja N/etznerówna, 53. Hieronim W e Iz, w la 
ściciel cukierni, 54. Srefanja Pliilippowna , 55. 
Karol Djniant - Dorwski, 56. dr. Zygmunt Ja­
siński, 57. Antoni Jasiński, 58. Juljan Stra­
wiński. 59, Tadeusz W łodzim ierz Mar ja n 
3-im. Woifahrt, bO Karolina Zbrożkowa 61. 
Marjan Polański, 62. Adam Kruszyński, 63. 
Jerzy Kurylew icz, 64. W iad. Skalski i 65, l’a- 
deusz Pisarski

Kto Pszcze  zeznawał w ślęcztwie.

Nadto w  toku rozpraw y odczytane będą 
zeznania, złożone w  śledztwie pnsetz świad­
ków  : Olała Dormusa, Juijana Kohlera, W ła ­
dysława Huka, Fdwarda Pawłowskiego', dra 
Eugeniusza Batyckiego.. Kai/dmierę Doi muso­
wą, Antoniego Redki, Ludwika Pająka, M ie­
czysława Khiczyńsklegot, Feliksa Łabędzia, 
Mikołaja. Buhaja, Stanisława Klimka, Jana 
W olfa, Marcina Jaehycza, Paw ła Sywreńki, 
Piotra Łojka, Jerzego Kruka, Kazimierza 
Piłata, Tadeusza Józefa Clilipacktogo, Jerze­
go Dreszera, Elżbietę Strusińską, Stefana Do 
brzańskieigo, Stefanię Pl^ił^pp. Kazimierza 
Eliasza Radzikowskiego, Irenę Jarra, Marję 
Pav',ło\vską, ara Kaz. Jaszczurowsktego, Ma­
ksymiliana Chmielowskiego, Adama Heyd.y, 
Seweryna. Ditza, Zofję ‘Batycką, red. Lenna 
Daniluka Marjana Be-scbelesa i Tadeusza 
Toczyskiego. —

Nadto odczytane będą : protokoły sekcji 
zwłok, oględzin i naoczni sądowej, orzeczeń e 
znawcy niszn.iky rsk|ego, prywatna konesoon 
dtneja oskarżonego Filasiewicza. doniesienie 
stacji1 m etrologiczne i, pismo firm y „S ilva 
1 Mana^doniesiemle policyjne, w yw iady szkól, 
świadectwa urzędowe i zapiski.

Dalszy ciąg sprawozdania z rozprawy 
podaZmy na stronic dziewiątej mniejszego 
numeru. — —

i i i i  aJsTCfinl i klasztorze.is. Kepasz zestal ęjezera? odstawiony do
sslezi.S!5Sa satJowe&a,

(c ) Su/awca przejmującej do głębi zbrodni w 
klasztorze OO. Karmelitów, ks. Kopaęzię został 

, wczorąj o srodz. 2 po* południu
odw człony do wiezion a sądowego

przy ul. Batorego. Odwieziono go w karetce w < 
ziennej. Jednocześnie odeszły do sądu akta poi 
cyjne wraz z narzędz'em zbrodni, .fotografia ::’ 
dokonanemi na miejscu zbiodni, oraz korespoi
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delicją, znalezioną w celi zabójcy*.

Przed opuszczeniem aresztów policyjnych 
ks. Kopacz zalosil się do komisarza Batorskiego i 
przeosław ił mu szereg próśb natury osobistej, 
oraz

prosił o spowiednika.
Tej ostatnie, prośby w  policji spełnić już nie 

mo/iw byio  ze względu na to, że sprawca miął 
by i  wkrótce odstawiony do sądu, gdzie będzie 
mógł wyspowiadać się przed tamtejszym kapela­
nem więziennym.

Do l w ow a przyjevhali najbliżsi krewni nie­
szczęśliwej ofiary

śp. ks. Jana Iaeca, 

a mianowicie siostra jego, bratowa z matką i bra­
tem, oraz brat zamordowanego, który jest urzęd- 
n kiem kolejow ym  na stacji Podgórze— Plassów . 
W  adomość o tragicznej śmierci śp. ks. Ideca w j'-  
warła na rodzinie piorunujące wrażenie, gdyż był 
cni kochany przez wszystkich, a specjalnie siostra 
zaw dzięczała mu całą swoją egzystencję. Jest 
ona wdową z dwojsrcm dzieci i po śmierci męża 
śp. ks. Idee zaopiekował się nią i był ostatnio w 
trakcie zoudowania dla niej domu na gruncie ro­
dzinnym w okolicy Rozw adow a. Rozpacz siostry 
n e da się wprost opisać.

W łcdze  arcłildyecczjalue

zajmują się gorliw ie sprawą i wyczekują zakoń­
czenia śledztwa przez władze świeckie, aby na- 
siępuie ustalić swoje stanowisko w lej smutnej 
sprawie,. W  celu poinformowania się o szczegó­
łach spraw y kuria 'metropolitalna w ydelegow ała 
do klasztoru kanclerza ks. Cliałuniewiąza.

Pogrzeb śp ks. Ideca

odpędzie sie, jak już donieśliśmy wczoraj, dziś o 
godz. 3 po południu ze szpitala załogi lwowskiej 
P iz y  ul. Łyczakowskiej ha cmentarz Łyczak ow ­
ski. Urządzeniem pogrzebu zajęto się DOK. II. w 
I.ubliire, które w ysła ło w tym celu do Lw ow a  
dwóch specjalnych delegatów. Na pogrzeb p rzy ­
jadą ponadto delegacje wojskowe z Lublina.

f f  n 7AR| KJatołló
J H  y fM P  M M iat M f l l  f i l  ifiM i ©  S Sensacyjny dramat,

Ml H  odsłaniający ciemne strony życia podejrzanych salonow. Urocza art rtka B B f TV 
M  C 0 M P S O M  w gł. roli. Nadprogram: Komedja, odtworzona z niezwykł. humorem

Bezerwiśtl iiumep powalani p™! "wdS. ~  
Przylalń thT8rko-«owJeefa,

(Telefonem od r-ss^go komwcndMta!,.
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TriśyiMaii lilii!® !.
(d ) W dniu wczorajszym znowu wyda­

rzyły się trzy wypadki usiłowa-e^o s mo- 
bójstwa. I tak Jętka Willnerćwi a Ii:ząca la- 
21, zamieszkała pray u). Pilnii arskiej 1. 6, 
w celu samobójczym zażyła kwas octowy, 
zmięszany z jodyną. Natomiast W. Szczurot 
wa, zamieszkała przy ul. Kochanowskiego, 
napiła się szklankę benzyny, a Henryk Dzie- 
wubki, akademik, liczący lat 25, zamiesz­
kały przy ul. św. Teresy 1. 26, napił się 
kwasu octowego.

W  wszystkich tych wypadkach pierw­
szej pornocy desperatom udzieliło Pogotowie 
ratunkowe, poczem ich przewiozło do po 
wszechnego szpitala celem c alszego leczenia. 
Na razie policja przyczyn tych samobój­
czych kroi ów nie zdołała ustali:.

Warszawa, (z ) Z Soiji donoszą: Podróżni 
przybyli w czoraj z Konstantynopola opowia­
dają, że rezerwiści tureccy zosralf wobec grot 
by wybuchu wojny powołani pod broń. Krąży 
pogłoska, że Dardanele zostaną zamknięte 
dla wszystkich statków', o He sprawa Mossu- 
lu nie będzie natychmiast załatwiona. Rząd 
angnrski zdecydowany jest bronić swych żą­
dań w tej formie, w jakiej je przedłożył w Li­
dze Narodóws nawet, gdyby to miało dopro­
wadzić do otwartej wojny z Angiją. W  zw iąz 
ku z naprężeniem stosunków z Angiją szcze­
gólnej wagi nabiera przyjaźń turecko-sowle-

Sojusz turecko - sowiecki
przeciw An§lj3. .

Warszawa. ( A  W ) „Ktirjer Poranny" do- go przeciw Anglji. Sowiety miały się zobo- 
nosi o tajnych rokowaniach Turcji z rzadea wiązać poprzeć Turcję w sprawie Mossulu. 
sowieckim i o zawarciu sojuszu skierowane-1 <—— --------

cka. Pr«sa konstantynopolitańska poświęca 
dużo miejsca opisom uroczystego przyjęcia 
floty sowieckiej, które odbyło się kilka dni 
temu.

*  «  *

Warszawa, (z) Wobec groinych wiado­
mości, nadeszfych z Iraku, zwołał premier 
Baldwin natychmiast posiedzenia rady mini­
strów i wyjechał z Schecęuers do Londynu. 
Depesza rządu Iraku z prośbą o pomoc woj­
skową‘podziałała w' londyńskich kołach poli­
tycznych alarmująco.

Podsekreftarlat Stanu
o  WlBisiersitwła Spraw ZairanliEzaycIi.

St&nowisKo to obejmie Kajetan Morawski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Aktualna juz od dłuższe­
go czasu sprawa przywrócenia podsekreta- 
rjatu stanu w  naszeni Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych została, jak się doó/iaduje 
„Ekspres Poranny", w ostatnich dniach osta­
tecznie rozstrzygnięta. Podsekretarz stanu 
będzie stałym zastępcą ministra spraw zagra 
nicznych a zarazem dyrektorem departamen­

tu politycznego. W edług iuformacyj „Ekspre­
su Porannego" obejmie to stanowisko b. dy­
rektor departamentu politycznego minister 
Kajetan Morawski, który jest jednym z g łów ­
nych członków delegacji polskiej przy Lidze 
Narodów . Przy jazd  p. Morawskiego do W ar­
szaw y i objęcie przezeń stanowiska nastąpi 
po zamknięciu obecnej sesji L igi Narodów.

LilCwida^a ©rganizacyf szpiegów* 
sE o-wy wrotom' ych.Sprawcy t!cz2i?fli ntfTitofu — aresziouŁnl.

(Telefonem  od naszego koresDondenta.)

Warszawa, (z ) Z W ilna donoszą: Na te­
renie zierri, wileńskiej dokonywuje się obec­
nie likwidacja 3 organizacyj szpieguwsko- 
wywrotowych, a mianowicie: wielkiej orga­
nizacji litewskiej Revejenkoma, (powiatu du- 
n ilow ickitgo), Koiisomołu' w  Nowej W ilejce, 
oraz centralnego komitetu partji komunistycz 
nej Białorusi zachodniej w W iinie. W  pow ie­
cie duniłowickim aresztowano 9 członków 
byłego Revejenkoma, którzy dokonali licz­
nych morderstw na Polakach. W  Nov, ej W i­

k c ie  aresztowano 2 członków Konsomohi. 
Na ślad centralnego komitetu komunistyczne­
go w Białorusi zach. naprowadził niejaki Po ­
draża. członek komitetu, aresztowany w  W il­
nie. Podraża był już raz aresztowany w  So­
snowcu i w  sierpniu bieżącego roku zbiegł z 
v, ięzienia, przeniósłszy się do Wilna. Podczas 
badania podał Podraża liczne adresy innych 
członków organizacji. W  związku z tein 
w ładze dokonały lic-znych aresztowań. P o ­
dobno aresztowano ogółem 40 osób,
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m u s  m m  m m i
aramat sensacyjne-salonowy w  6 ak =cb. W g>. roli N O R M A N  K ERFY, znany z obrazu „Dzwonnik J  

N o trj L-Ł.ne', A N N A  N ILS O N . znana z f.lmu „Wysps zatopionych okrątow i inni. 33t>5o

g r o m : •GWAŁTli 10 SIS DZISłB,‘ nym franc. komikiem Biścotem
N a d io

program:

Katastrofa lotnicze.
Śmierć dwóch pilotów.

Oydkoszcz, 22 września (Pat.). Dziś o 
8.30 rano zoarzyta się na lotnisku 

ffatastrota lotnicza Dwa san.oloty wojskowe, 
lecące nąprzectw siebie, zderzy ły  się na w y ­
sokości 500 m., zawadziwszy o siebie lewe -

mi skrzydłami i runęły na ziemię.
Obaj piloci, a to por. G łowski i plut. W ikto­
rowski ponieśli śmierć na miejscu, a aparaty 
zostały roztrzaskane.

Ośmiu hersztów bandyckich
esac*.v\» nulkla w chacie ciek kie! pidczas tsin ĉh a??d.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, (z ) Jak donoszą z Białego tów, niejaki Migaj, chcąc się ratować uciecz-

Stoku — na terenie powiatu pi óiartskiego w  
województwie Białostockim wykryta została 
onegdaj organizacja bandycko - szpiegowska, 
która miała swoje kierownictwo za kordo­
nem. Bandyci planowali napady na urzędy, 
dwory, stacjo, placówki policyjni itp.

Ośmiu heusztów oanóyckich osaczyła pu 
licyi podczas tajnych narad w  jednej z chat 
wiejskich w pobliżu Prużaa Jeden z bandy-

Jest zmodernizowaną formą w iary Indusów w  
karmę. Angielscy spirytyści zwalczają namiętni-c, 
tę hipotezę.. Są oni zdania, że dus^a, opuściwszy 
ciało, nigdy już nie wraca do powłoki cielesnej 
Dusza wznosi s'ę w regiony senaficzne a ich w y ­
sokość zależna jest od zasług zmarłego.

Tych sprzeczności w  pojęciu o tem. co dzie­
je się z duszą cz iow ieKa  po śmierci eiata, nie w y ­
klarowała dyskusja. Kwest/S to pozostała nieroz­
strzygniętą. Francuscy spirytyścś obstawali  przy 
swojej hipotezie, angielscy znów przy swojej.

Głośny pisarz angelski Conan Doyle oświad­
czy ł w  końcowem przem ów ienu, że jeszcze w 
roku bieżącym  zw oła  drugi kongres św iatow y 
spirytystów  do jednej z europejskich stolic, aby 
kontynuować obrady. Pow iedział też: „Zdajem y 
sobie z  t fg o  sprawę, że jesteśmy ośmieszani, lecz 
nie zejdziem y z obranej drogi. Mogą drw ić z nasi 
Lecz pamiętajmy o tem, że zdobyliśmy wielu 
„w iern ych " w  pośród sceptyków7, którzy dawnipj 
wyśm iewali sp ry ty zm ".

Wkońcu należy jeszcze nadmierne, że uczestni­
cy kongresu zło-żyti na grobie N eznanego Żołnie­
rza w ien'ec, na którego szarfach widniał napis: 
,.Niema śmierci".

S§!Bf ml. Juto « f

ką, rzucił sie do okna, w yskoczył na podwó - 
rze i począł uciekać, strzelając jednocześnie 
tło ścigających go policjantów, którzy celny - 
mi strzałami położyli go trupem na miefseu. 
Wszystkich innych opryszków uoalc się uj;ć. 
praswł&źć do (Pruźari i oddać w  ręce sędzię 
go 'śledczego.

Zsfw*.«*n ?rrnlonyI
Ttum nrU ja i.tsilCBle i uprawaolzfe skazaftea.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (z ) Z Now ego Jorku donoszą ] po mieście, zebrał się tłum białych, 

W  A lbany aresztowano pewnego murzyna ! więzienie i uprowadziwszy murzyna 
pod zarzutem usiłowania zgwałcenia białej go żywcem, 
kobiety. Gdy wiadomość o tem rozeszła się I  —-------- -

rozbił
spalił

Pokłosi© z- konsnssu sisiriftjrsiów 
w Paryiu>

CGROMNF ZAINTERESOWANIE KONGRESEM. — DYSKUSJA NA TE.MAT ŻYC'a  DUSZY PO 
ŚMIERCI CIAŁA. — HIPOTEZĄ ANGIELSKICH 1 FRANCUSKICH SPIRYTYSTÓW. „N'EMA

V ŚMIERCI.
(? )  W łaśnie skończy# się św iatow y kongres wtarą". Można nŁwef być ateistą a mimo to wie- 

sy; ry ty  stów w  Paryżu. Program  kongresu, ogto- rzyć w spirytyzm, 
scony w barwnych afiszach i wc wszystkich m is i; M y  w olało to istną luir/ę. Dyskusja stała się
sctjwych i prowincjonalnych gazetach, zwabił trfc namiętną, że przewodniczącemu
bardzo wiciu ciekawych do domu Związku spiry­
tystów' przy ulicy Kor-crrrJka (rue Ccpernjc).

trudem
tyiito udało się utrzymać porządek obrad.

W  w -ęksŁym je s zc ze  stopnhi o żyw ó n ą  dy-
Najwicksze zainteresowanie obudziła dyskusja na skttsję w yw oła ła  kwesłja metampsyJhbzyl' (Gdy 
tfcmat: czy spi.ytyzm  jest wiarą, c z y  też pewnym dusze zmarłjw li przechodzą w inne c a 1-’ ) Fran- 
rodzatietn nieofcj.iv/loncj religji. Opinie członków cuSey Sniry {yśc i w* „„w ied z ie li się w teS 'form o, 
kongresów, w tej sprawie b y ły  rozbieżne. Liczni że w ierzą w wędrówkę dusz i uważała śnrerć *a 
u towary wskazvwał, na to, że spirytystyczna hi- początek nowego życia. Żytfe  w  d ru g ij  tej wę- 
p.ucza o zycm duszy m ic e ,  dała nmisułaby drówce uwarunkowane jest czjfmtmi życia po­
in tą  gdyuy me podtrzym ywano w,ary w istnie- Pr, cd;llie.w , M ę d zy  śm ierć^, a odrodzę,, em we

10 0» a-̂ ; wtórnem ż y d  w istn'ejae okres
Przec iw  takiemu pojmowaniu sp’r.vtyzmu w y- przebywa

s a pił d łfy  szereg spiry tysiów z Angiji i Ameryki. 
W ypowiudzieli się cni w Hm sposób, że spirytyzm  
\ «  c-di już i:a tory wiedzy i nie jest t y lk o * ślepą

w którym dusza 
przestrzeni eteru. Jest to' odpoczy­

nek, trwający krócej lub dłużej' zależnie od za­
sług zmarłego.

.u „francuska Irpoteza o wędrówce dusz

„Zw iązkow i i strzelcom, jozsianym  po obsza­
rze Rzeczypospolitej, cześć i b łogosław ieństwo" 
—- tak kończy swój przepiękny Tst ks. biskup 
Randurski, pisząc do wła-dz Związku z okazji ju- 
b leuszowego numeru tygodnika strzeleckiego.

„C ześć im! składa na innej stro-tr cy  legoź nu­
meru nestor naszych powieściop sarzy, W acław  
Sieroszewski —  który, walcząc z instynktami 
powszechnego bezwładu i niew iary we własne 
siły, w 'e, że „moralność strzelecka żąda prze- 
dewssystkiem czynu, jako wyrazu przekonań 
że słabości i w ady nasze jedyiTe droga Czynu, 
nieustannego, żelaznego czynu, zw alczyć można. 
„T o  jest zadaniem strzelców  i to oni czytrą

Na w ezw a n e  redakcji „S trze lca" w dobie 
obecnej jedynego i iiajpoważnieiszgo tygodnika, 
poświęconego sprawom przysposób'etra wojsko­
wego, powołania narodu pod broń, stanęła star­
sza generacja strzeieckac Gen. dyw . Edward 
Śm igły-Rydz w  artykule „O  strzelcach" na tle . 
własnych przeżyć i wspomnień, zwraca s'ę z go­
rącym apelem do młodocianych strzelców, aby 
ożyw ili swą pracę żyw em  tętnem młodego serca, 
bo >?deał W asz —  p sze  geti. Śmigłe R ydz — I 
c e l 'je s t  równie szczytny i godny młodej duszy, 
jak megdyś —  stać się żołnierzem, obrońcą Rob 
ski. Gen. dyw . Norwid Neugebauer staw,a przed 
obecnym Zw iązkom  cały szereg poważny cli i 
Ntrafych zadań, kreśląc „W ychow anie ducha 
wojskowego przez Związki Strzeleckie". Gen. 
bryg. S tachew icz w  artykule „O  iegjoiTzację ży - 
c;a poisk ego " uzasadnia potrzebę wychowania 
nowego pokolenia ludzi w myśl idei psy ch.cziicj, 
która łączyła legiony: „w łasne życie zbudować
można ty iko 
czynną pracą".

Bogaty pod względem  tr 
„S P ze ic a "  zaw iera 68 ihisUaćji, 
tó iia iję  Marszałka Józefa Rdsud.sk'ego jako J9- 
letniego aresztanta z rosyjskiej turmy, która do­
sadne ilustruje te stosunkowo uedawne ciężki1* 
uzasy n ewoH naszej, a w ś r ó d  rTcii —  l i c z n e  i,u- 
stiacje aktualnych prac. .Związku Strzeleckiego, 
które ze wzruszeniem w o!tu-”oglada każdy, ko.y.i 
drogą jes t-troska o s'łe obronną m_vmg0 jjąństw:e.

Egzem plarz, .liibdeuszowo-go*. numeru kosztuje 
I złoty. Jest w ięc dostępnym dia każ lego, ktofelę 
oh ko  ii ą państwa interesuje. N ‘ez::!e> nie od tego 
Redakcja w ytłoczyła  10DO egzcinp'ar?.y złotem, 
mko egzemniarze pam'ątkp\ve;.' które n jbyć  moż­
na w AdinlRfsłracji (A i. Jc-e-żoittr^kie 21, m. 3) 
po 5 złoty cli za egzemplarz.

własnemi s.fami, własną twórczą,

ść', setny mmicr 
9 v. śród mcii fć *
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

„ K U P O N  W I E C Z K U - ’

(d ). Odczytywanemu aktowi oskarżenia 
Filastewicz przysłuchiwał się z zupełnym spo­
kojem. Ubrany on jest w  gianatowe ubranie 
marynarkowe, a miękki kotmcrzyk jego oz da 
b a czarna krawatka. Na ogół dobrze on w y ­
gląda, chociaż ma cerę czysto więzienną. Sta 
ram ie wygolony i zaczesany do góry. —  
Z tyłu za nim siedzi jeden dozorca wię_- 
zicm>v. —

Skład lawy przysięgłycit.

Jako sędziowie przysięgli wylosowani zo­
stali : 1. A 'frod Sommerstesn, w łaścicie ldóbr, 
2. Teofil Wajda, urzędnik P. Z. W ., 3. W ła ­
dysław  Kohiberger, urzędnik Banku hip., 
4. N. W acławow icz, 5. W ojciech Smolmcki, 
rolnik, 6. Pr. Pitołaj, cuklermk, 7. W ł. M ajew­
ski; majster szewski, 8. Juljan Kircbner, kra­
w iec i właściciel realności., 9. W lad. 1 lurski, 
rewident 1. 0 . M., Józef W a ’on, w l, realności, 
i i .  Filip Schweitzer, restaurator i 12. Bruno1 
Orek, inż. Magistratu.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych fun- 
gują ; 1. Kaz. Turzański, w ł. realn. i 2. Bau- 
sner, właściciel realności.

W  ławie, przeznaczonej dla adwokatów, 
zasiadają lekarze znawcy dr. Balicki i dr. P i- 
ro. Miejsca dziennikarskie silnie ' obsadzone, 
a w  tych znajduje się także ilustrator „Wieieu 
N ow ego1*, który wykonuje sylwetki i kary­
katury osób, biorących udział w  rozprawie.

Publiczności bardzo wiele, przeważają 
kobiety. Ścisk osób, starających się aostać 
do gmachu sądowego i sali rozpraw, wielki, 
a policja pod komendą kom. Konarskiego 
i urzędnika śledczego Zobolew icza z trudem 
utrzymuje porządek.

W  chwil!, gdy oddajemy niniejszy numer 
„W icku N ow ego" na prasę, rozpoczął zeznawać 
oskarżony Filasiew icz. Zeznania lego podamy w 
jutrzejszym numerze.

if i i
n ie s z c z ę s n ą  ofiarę znaleźli żandarmi w  cKropnym stanie.

Budapeszt, we wrześniu.
Źandarmena w  m-'jscowości W ęgier­

skie Skalice (Słowaezyzna) została zawiado­
miona pismem anonimowem, żc tamtejszy 
kołodziej Michał Horwath od dłuższego 
czasu więzi w  jednej z izb swego domu 17- 
letnią córkę. Żandarm! dokładnie pr ze szukał i 
cały dom, lecz nic nic znalazłszy, nveli już 
odejść, gdy w tem usłyszeli 

s łaby  H łszel 
dochodzący i if wiadomo skąd. Zaintrygo­
wani ro poczęli ponownie przetrząsać wszy­
stkie kąty i wreszcie po rozgrzebaniu stosu 
starych gratów i łachów —  odkryli w  mu­
rze małe drzwiczki, wiodące do ciemnej, 
wilgotnej komórki. Wszed szv, ujrzeli 

p r  .e ra ia ją cy  w iAoK.
Na zgniłym, plugawym b^rtogu 1< żała 

jakaś potworno, wysuszona posiać ludzka,

której wynędzniałe ciało, pokryte 
n ’ <ezIiczoaem i ra n a m i

zaledwie przypominając kształty człowiecze, 
-obiło okropne wrażenie. Była ło nieszczę­
sna córka Horwatha, cie piąca —  jak lekarz 
skonstatował —  jut od dłuższego czasu na 

g ru ź lic ę  k eśc i.
Wyrodny ojciec, którego odkrycie tej 

potworności wprawiło w wielkie pomieszanie, 
ochłonąwszy nieco, p czął się tłómaczyć, że 
n'e mi ,ł śród/,ów na leczenie chorej córki, 
więc z konieczności trzymał ją w domu. 
Dlaczego jednak dał jej „locum" w komór­
ce, gdzieby ani bydlęcia nikt nie pomieścił, 
teg ) nic um ał wyjaśn ć.

B stjalsk ego chłopa aresztów no, ofia­
rę zaś jego okrucieństwa pizewiez ono do 
szpital , w Preszburgu.

N r ,  2 7
Wyciąć i dełącz/ć do r-izuNązmia i

s t r a j k  p ie k a r z y  w  w a r s z a w i e .
Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, (z ) De'egacje robotników pie 
karskich, wobec nicdojścia do porozumień a 
z właścicielami piekarń, prokiam owefy strajk 
generalny wszystkich piekarń w  Warszawie.

RoziłiaMsl.
fs ) Straszna zemsta za>dfkśnilla. —

Dor.os/ą z Preszbcrga : 34-letni robotnik
Franciszek Poszony w przystępie zazdrości 
rzucił się z brzytwą na swą narzwzor.ę, słu­
żącą An:-.ę Brunsa i zadał jej strasz e cię- 
i e, odcin. jąc za jednvm zamachem cały 
nos i gtkną wargę. Próbował potem uciec,

został jedi ak u*ęty, przyczem policja musiała 
go bronić przed zlinczowanym ze strony pu­
bliczności.

(s ) O lb rzym  a b a r  za przeszła nad 
Siedmiogrodem, niszcząc plony, obalając 
drzewa i zrywając dachy. W n ektórych mia­
stach nie pozostała ani jedna cała szyba.

KroaiKa bieżąca,
R EPERTU AR  T E A T R Ó W  MIEJSK. w e Lwow io, 

TE A T R  W IELKI.

Środla 23 „Noc Antcmfi" kom. w  3 akt. 4 od- 
słonalch, Melchiora Lengyela.

CwarteK 24 i  piątek 25 „Romans zeszy tow y " 
(Kolportaże) kom. w  3 aktach z prologiem Je­
rzego Kaisera.

Sobota 26 „Żydów ka " opera w  4 akt. Hale- 
vy 'ego . ...

N iedziela 27 o godz. 3.30 popof. po ccnacli do 
połow y zniżonycn „Uciekła mi przepióreczka" 
kom. w 3 akt Stefana Żeromskiego.

Niedziela 27 o godz. 7.30 w iecaói i poniedzia­
łek 28 „Romans zeszy tow y " (Kolporiage) kom. 
w  3 alk* z p-.ologiem Jerzego Kaisera.

TE A T R  NOW OŚCI.

środa 23 „Lyzis tra ta " operetka w  3 akt. z ' 
muzyką Pa wda Lmckego.

Czw artek 24 „Taniec o ptórnocy" sztuka w 4 
akt. Karola M eic.

Piątek 25 „ I  yzistra ta" operetka w 3 akt. z  
muzyka P aw ła  L inck tgo

Sobota 26 .^Taniec o  północy" sztuka! w  4 akt. 
Karola Mere. ~

N iedziela 27 „Hraroina M arica" operetka w  3 
akt. Emeryka Kaimem a.

W IAD O M O ŚC I OSOBISTE. Dr. Zygmunt 
Ostrowski, sędzia o. w e Lw ow ie , mianowany za­
siał prokuratorem w P< iznankt.

ŚLUB panny Marji Domiczkówny, córki Ka­
rola i Amalii ze Stelmachów, z  p. Dr. Józefem 
Limanowskim, asystentem kliniki, odbędzie się 
dnia 26 bni. o godz. 7. w ieczór w  kościele Miarji 
Magdaleny. ,

(rs ) S łO T A  znowu wxzoraj trw ała przez 
ca ły  dzień, zamieniając stopicwo rozKopany L w ó w  
w bagno, w  którem brnęli przechodnie po kolana. 
Ustawiczne zmiany aiury i temperatury, która 
wczdfcaj byta ciepła i duszna, pow oduj. mnóstwo 
zasłabnięć na1 grypę, która szerzy  się w n«alsowyr 
sposób, a objawia się gwałtownym  bólem 1. 
obrzmieniem gardła, influencja i silna gorączkaiifc;

( ! ! )  ZE S P R A W  MIEJSKICH. Magistrat m. 
tw o w a  odbyt swe tygodniowe posie.dz.enie we 
wtorek dnia 22. b. m. pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta Józefa Neumanna. Obecni byli na 
irem  wiceprezydenci miasta: piof. dr. Marceli
Chlamtacz, Juljan Obirek, dr. Filip Schlcicher 1 
dr. Leonard Stahl.

Uchwalono przyjąć do Związku Gminy m. 
L w ow a  5 osób, następnie udzielono na;f rpnjąrych 
konsensów budowlanych: 1) « a :.budov. ę 7 domów 
Spółce „Budowa .tanreh dunów * u zi-regu tdic
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t t y w ir t o s a  B te y łS a fcw rfił.cotssi
i Alit nt&iti w te  pnr to i i i
Taką senzadę opowiadano
(d ) W czora j po godzinie dziesiątej rano lotem 

błyskaw icy po ulicach miasta przebiegła wieść o 
zamordowaniu pewnego rzeźnika w  bazarze przy 
placu Halickim. Opowiadano, że w  czasie awantu­
ry  jakiegoś rzeźnika zastrzelił w yw iadow ca poli­
cyjny Inni tw ierdzili, .ż e  w yw iadow ca ten, are- 
ztując rzeźnika, przebił go nożem, a trzecia 
Wersja niosła wieść o uderzeniu rzeźnika bokse- 
,em w brzuch, skutkiem czego ten na miejscu za- 
ończył życie.

Tymczasem  wszystko to po-kazalo się nie- 
jrawdziwem , a całe -Jmorderstwo** czy  też „za- 
»óisw'o“ ograniczyło się do zw yk łej na targu 
iwantury-.

Oto pewna kobieta mającemu tam dyżur w y ­
w iadow cy fjeilirfahow’1 poskarżyła się, że jeden z 
.zeźiiików nie chce jej sprzedać smalcu. Rówmo- 
t>ześme Heilman zauw ażył, że jakiś chłopak chwy 
.ił garnek ze smalcem i począł uciekać. To  też 
łitścit s ę za nim w pościg i przytrzym ał go.

Gdy Heilman prowadził chłopaka tego za

Obwodow ej i G ipsowej; 2) na budowę domu trzy ­
piętrowego pod i. 26 przy  ul. Sylkstu-skief; 3) na 
■wdowę domu parterowego przy ul. W ierzbow ej; 
i)  na budowę domu dwupiętrowego -przy ulicy 
ło-wej Rzeźn i; 5) na budo w,, domu parterowego 

,ia Bogdanów*;e i 6) Spółdzielni „W łasna Strze- 
r!ia“  na budowę 14 domów jedno i dw'upięlrowj ch 
fc»rzy ul. Kozielnickiej.
j W  końcu ukarano 57 dozorców  domów, —  
względnie właścicieli reahscsści grzyw naini od i 
io  ;0 zł. za przekroczenie przepisów', sanitarno—- 
Jolieyjnycii.

SZROl A CHÓRU ZAW O O O W EG O . Obok 
.zikoły opery fetuibjąććj }irż od kilku lat przy 
ćonserw atorjum Pol. Tow . M uzycznego we L w o ­
wie, otifraftą zostdnie' 1 października br. przy 
szkole ' opery, SZKOLĄ CHÓRU ZA W O LO W E G O , 
będzie to jedyna w Polsce szkoła aplikacyjna! dla 
teatrów operowych 1 operetkowych. W pisy prz\j- 
i?aijc kancelaria Konserwatorium (ni. Chnrąż,- 
czyzny 1. 7) c-d 11 do 1 przed południem i od 4 
do G popołudniu.

KURS ZW IED ZAN IA  L W O W A  urządza Z rze­
szenie M iłośników Lw ov.'a w  czasie od G paź­
dziernika do końca listopada br. Kurs obe,»i!ule 
w.yktady z zakresu historii Lw ow a, topograf, i i 
sztuki, oraz zw iedzanie miasta i jego zabytków. 
Na prelegentów' zaproszone są wybitne siły nau­
kowe. Zgłoszenia przyjmuje się w „Zachęcie*1 ul. 
Logjonów'. 7. 1. p. codziennie, od 10— 2 oraz we 
środy od 6— 7 wieczorem.

DYREKCJA P A Ń S T W O M  EJ SZK O ŁY  PRZE- 
M YS LG W FJ we Lw ow ie  (iii. Suopkow ska !. 471 
ogłasza wpisy na Kurs Elektrotechniczny W ie ­
czorny i Kurs Radiotclegr.Y.i, w cin.’ 'od 25—dii 
września. W pisy przyjmuje sekretariat w godz. 
od 11— 12-tej. 2595

(x ) N APA D  I PORANIENIE  NOŻEM. W czo ­
raj N. Lzścli z niewiadomych przyczyn napadł 
na Antoniego S>j niuka i zadał mu nożem ciężką 
ranę w plecy. Policja szuka za Czechem, który 
zbiegi.

(x ) OSZUST W O. Nieznany oszust wyłudził 
wozurai in-p-Jw-oreu kdleiowym  od Su ietirei Ryfki 
Rn (ter 35 kg. masła, poczerń zbiegł.

wczoraj na ullcacli miasta.
kołnierz na miejsce, by  zbadać sprawę, przystą­
pił do niego rzeżnik Jozef Tyński, Zamieszkały 
przy ul. Króla Jana 7, który począł awanturować 
s;ę z Heilmanem o to, że chlojuca za kołnierz 
trzymać nie wolno, bo to nie zbrodniarz i starał 
się chłopaka uwoln ć z  rąk w yw iadow cy. P rzy - 
tem Tyński, który wskutek odniesionych ran na 
w'ojn:e jest na umyśle upośledzony i cierpi na 
padaczkę, dostał ataku i upadt na ziemię. Na 
miejsce przybyło Pogotow ie  ratunkowe i po 
udzieleniu Tyńskieniu pomocy odw iozło go do 
domu.

Tak przedstawia się całe zajście, które przez 
znajdujące się na targu sjiugi i kumoszki zostało 
w'yołbrzymiorre aż do morderstwa. Zaaiarmcwa 
na tą plotką komenda policji na miejsce wysłała 
komisarza Jancyszyna z posterunkowymi, jednak 
ten nie niiai podstawy do żadnej interwencji i do­
chodzeń.

- - ■ ■■■■a.

(rs) LO K A T O R Z Y  powinni mieć się na bacz­
ności praad- w ykorzystyw an iem  ich nieświadomo­
ści i nieznajomości ustawy przez niesienit mne jed­
nostki, ntiunawicfe dochodzą nas skargi, iże nie­
którzy dozorcy żądają cd  lokatorów dodia Ok owych 
opłat m  mycie schodów itp. usługi. Dzieje się to 
wprawdzie w  nielicznych wypadkach, ale pamię­
tać należy,, że wszelkie dodatkowe opłaty objęte 
są juiź obowiązującym  mnożnikiem czynszowym .

S T  N APAD  BANDYCKI NA ZAM EK. Nasz 
korespondent donosi z Czern iow iec: Na zamek
właścidoiia dóbr Skibniewiskiego w Hliboce oneg- 
caj w  nocy napadli zamaskowani bandyci. Na 
strzał da-rmow-y, dany przez stróża, nadbiegli 
z pj-.iacą żajsdanni i chłopi. W yw ią za ła  się bLsko 
3 godzinna wymiana strzałów, poc/cni bandyci 
zbiegli.

(rs ) NA K O M IN IA RZY  dochodzą nas skargi, 
że  pobierają zbyt wysokie opłaty. W  Wczuych 
wypadkach np. pobiera się 1 zł gdy  wedle ta­
ry fy  należy się tylko 3-J gr. itd1. P o n łw a ż  nieza­
możni lokatorzy nie mr-gą Ęq3 S e  z.byt w iclk id i 
ciężarów, aj;elują o- ścisłe prze<:rr/,egamie na- jrrzy- 
sz-folć taryfy.

(x ) ZAG AD KO M  Y STRZELEC. W czora j prze 
chodził obok stawu ną „Erancówce** Franciszek 
Laskowski. Nagie padł tuż obok niego strzał cd 
stromy ul. Grochowskiej. Policja szuka za zagad­
kowym  strzelcom.

W  NA  BOISKU „H AS M O N E I“  o>krad!i k ie­
szonkowcy Jana Rcztnusar z portfelu, zaw ierają­
cego 80 zl., oraz 'asygnatę na 2500 zł.

W  M oskwie aresztowano eudotwćrczyiiię ba­
ronowej vcn Wigman. Biografia tej pani jest do­
syć ciekawa. W  1909 rolni baronowa została ska­
zana w Taszkiencie na 8 lat katorgi za dręczenie 
pasierbicy, którą parzyła rozżarzonym  popiołem i 
iuncini ir.j;redjencjami.

W  czasie rewolucji termin jej kary upłynął i 
baronowa zjaw iła się w Moskwie, wynajęła, niże- ‘

sikanie na zaułku Baibiogrodzkim, zaczęła łęczyc 
i prorokować. Leczyła  jakiem!* „fluidami". L e ­
karstwa te b y ły  następujące: Jeżeli ktoś chciał
wzbogacić się, w  tjAn celu baronowa kazała mu 
■zebrać trochę piasku / własnego śladu, przecinała 
na pół robią sow ieck iego i zaszyw ała zebrany 
kurz w  środek papierka. Ten talizman trzeba było  
nosić na sznureczku w  kieszeni.

Posiadała także fluidy miłosne. W  tym celu 
trzeba było  Drzynieść kawałek czapki interesanta-, 
ioże-li się chce, aby  ktoś m yślał o danej osobie, 
kawatek podeszwy, jeżeli chcdzi o  przychodzenie; 
kawałek spoconej koszuli, żeby  człow iek kocha i, 

IsimaJ fluid kłótni: składał się on z szerści 
psięj i kocie)

Lekarstwa baronowej b y ły  bardźo oryginalne. 
W edług recept zanotowanych w jej ritŁtniku 
własną ręką. na febrę leczyć m iały kulki z ehlc 
ba, owinięte w pajęczynę, które trzeba by ło  łykać 
naczczo. Na epilepsję pomagać nrat w yw ar z czar 
n$i paproci, łaźnia i... w ieczór w teatrze.

Poza tom baronowa „przepowiadała?:. P r z y ­
rządy do proroctw  .stanowiły świece, papłot i 
pieścśonek w naczyniu z  wodą.

KiijenfSla baronowej była bardzo liczna: cze­
kano na prorokinię pa 5—6 godzin. Byw ali u niej 
i dawni dosto j^cy, i kupcy, i sklepikarze, i ■wy­
bitni urąssłRjęóc sow ieccy, a! nawet czerwieni tlo- 
wódzcy. W reszcie przyszli agenr.; G. P. U. zain­
teresowani cudadii baronowe^ i fluidy przestały

PR ZE Z  MÓJ M O N O K L .

Baia b ttrifasfi.
(Pośw .ęcona naszym monarchistom).

Jeszcze nie z łoży ł berła Breitbart.
Już s ę  dob'ja o 11'e Rozkwaś.
Gdzież jest codziennych naszych plajt bard 
Cc-by rozchmurzył z w iecznych trosk w as?.'

Mieliście niegdyś kró lów  z pompą 
W  kostjnmach-z oper, -głośnych z prywai.
Za ladajaką łaskę skąpą.
W ykrzyk iw aliście bn: w iw at!

- —,s=v -

Dzisiaj wystarcza byle trick ot 
Dość, by cLstoń  pp grzbiecie przełazi,
Król zamiast purpur nos: trykot 
I łamie \y cyrku sztaby żeiaz.

L ecz  kogo z dwóch ich upodobaj 
Jeduakuś ' nie jest w-art rozgrzeszeń.- 
Na jednej glebie wzrośli obaj,
A  tą im byia... twoja kieszeń.

la von Tamten.

Z  b r a ł ?  u .
(x ) Wczoraj po południu auto nr. 77*20, 

prowadzona przez szofera Teodora Orłow­
skiego, nej.cheło u zbiegu ul. Janowskiej 
i GródeckL j na wóz Michała Tarapaty 
z Rz-.sny Ruskiej, który doznał ciężkich 
kentuzj’ Móz uległ zniszczeniu. Policja pro­
wadzi śledztwo w sprawie wir.y szofera.

Przez ulicę Dekerta, Trcugutta i .Ry­
cerską pędziły wczoraj spłoszone konie Py- 
chtero Se%veryna. Woźnica Michał Handzij 
povvst"zymywał wraz z J. Koperą konie, je­
dnak odniósł przytem tak ciężkie konluzje 
i wstrząs mózgu, że musiano go odwieźć do 
szpitala.

Do szpitala również przywieziono wczo­
raj ze Zwyżyna, pow. Brody, Jana Wasyiinę, 
zranLntgo strzałem z dubeltówki przez Dmy- 
tra Krvsy?ę.

-   -
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Człowiek, który wzlatuje do góry przy 
pomocy baloników dziecinnych ? Nie. W  
rzeczywistości jest to pływak, który skacze 
do wody z balonikami dziecicnemi w ręce.

*C

Moralny sprawca zbrodni Botwina 
schwytany.

Sp swa
1400 osób skazańyęh na nędzę. —  Skutki afery  

dra kolnlka.

(d ) Jak się dowiadujemy, sprawca .,M,»:z,2 Źi 
tyimi dUMunti może przybrać wprost katastrofalne 
skutki. O to zarząd tej garbarni na onegdajszem 
posiedzeniu postalm-wił wstrzym ać ruch w  far 
b ryce i w ypow iedzieć robotnikom pracę. —  Tym  
sposobom odrazu na samą zfmę na skrajną nędzę 
skazanych zostanie około 1400 osób, rekrutują­
cych się ze sfer robotniczych, nie posiadających 
żadnych zasobów pieniężnych.

Jakkolwiek obecnie konjułiktura dlai tej fa­
bryki jest be rdzo dobra i robotnicy m ogliby -pra­
cować w  dzień i w nc.ev, a nawet w  ciągu zim y , 
dwa razy  tyle pracowników m ogłoby tam z-na-: 
leźć zajęcie, przedsiębiorstw o cale zoslafo zagro­
żone brakiem kierownika Pistynera, k tóry  jako 
w łaściciel starat się o  potrzebne pieniądze do 
obrotu, oraz dezorientacją kontrahentów, k tórzy 
w łaściw ie nie wiedzą, co1 z tą sprawą dzieje się. i

Dowiadujemy się. że pozostały persona! urzę- j 
dniczy nie tno/.c dać sobie rady i jakkolwiek utrzy 
muje ruch w fabryce, jednak tej soboty będzie 
zmuszony całkiem go wstreyitjąć T ym  sposobbtn 
ciężar utrzymania tyle bezrobotnych robotników

Jest nim 19- letni
(x ) Donośnem echem przypomniał się 

znów krwawy czyn straconego mordercy bol­
szewickiego Bottwina. Twieraził on na roz­
prawie, że był tylko ślepem narzędziem 
w ręku „delegata komitetu wykonawczego 
komunistycznej republiki polskiej ( ! ) “. Ten 
„delegat" miał ui rywać się w Warszawie 
pod pseudonimem „Alfreda".

Policja —  idąc po nitce do kłębka, do­
wiedziała się, że „Alfredem" ma być niejaki

Ignacy Berkowicz.
Ignacy Berkowicz, działający na terenie 
Lwowa. Jest tc 19-letni uczeń gimnazjalny, 
którego ze szkół usunięto za obrazę religji. 
Aresztowano go onegdaj w mieszkaniu jego 
matki.

Wykryto całą działalność t. zw. „ko­
munistycznej republiki polskiej" i rozbito 
zupełnie robotę jej agitatorów. Inspirator 
zbrodni Botwina znajduje się w więzieniu.

Jednym z nich jest bandyta rloses Samos, Który unegdaj zbiegł
z więzienia.

(x ) Wczoraj dc nieśliśmy, że z więzie­
nia B-ygidek zbiegł bandyta rumuński Mo- 
ses Samos. Wczoraj rano policja areszto­
wała go ponownie i z powrotem odstawiła 
do więzienia.

Także drugiego ptaszka z Rumunjf, 
mianowicie zbiegłego stamtąd dezertera W a­
syla Turodana, aresztowano wczoraj w cza­
sie obławy.

. CU..

firwrwd m u p?zyui.Zygm3)rfpiff$Kiej.
(x ) Do krwawego zaiścir, doszło w c zg - 

raj przy ul. Zygmuntowskiej. Mianowicie 
około godz. 10 tej wieczorem przybyli do 
szynku przy ul. Zygmuntov tkiej 7, pija.i 
Mieczysław Reiter, 7 imasz Dmytrów, Jan 
Szwec i Kazimierz Herten. Tam wszczęli oni 
wielką awanturę, potłukli szyby *  oknach, 
zdemolowali bufet i poturbowali... żonę

szynkarza. W  czasie tego Dmytrów zranił 
się szkłem w  głowę i musiano celem opa­
trzenia go zaw ezwać Pogotowie ratunkowe. 
Po tem intermezzo wszystkich awantur.ków  
bez dalszych przeszkód ulokowała po!b ja 
w  aresztach przy ul. Jachowicza, po opusz­
czeniu których i wytrzeźwieniu zapłacą oni 
odszkodowanie szynkarzowi.

znowu spadnie n-a fundusz- państwowy. To też dziś 
rano u kompetentnych czynników w tej spraiwie 
interweniowała specjalna ac-putac-ja, aby zaiajdzić 
zbliżającym się katastrofalnym skutkom i *aglą- 
uałącej do ócz nędzy pracowników z Zatm traty- 
nowa, Kleparowa i Zniesienia'.

Pożar wej hmwiśi
(x ) W  dniu wczorajszym po połudnu  

wybuchł ogień w piwnicy domu przy ul cy 
Brnierowskiej 13. Spowodowała go służąca, 
Rezalja Bomba, która posz a ze świecą do 
piwnicy, napełnionej papierami i rupieciem, 
łatwo z^p nem.

Zawezwano straż pożarną, któro ogień 
zlokalizowało.

ItroriKa sportowa.
PIŁKA NOŻNA.

H ASM O NEA— U K R AIN A  4:1 (1:0).

W  myś! statutu i przepisów PZPN-u i I . Z 
O. P. N-u drużynom, należącym do Związku n'e 
wolno rozgryw ać za\\ odów z drużynami nie na- 
leżącemi do Zw ;ązku pod rygorem  surowych 
kar, a nawet dysk\valiiikacj'\

Tu i ów dzie zezw alał jednak Z\v'ązek na za­
wód .t 7, drużynami niez\viqzk.nvcm!,s z c z e g ó ln ie  
w  tych nTcjscowościach, w których mało było 
drużyn —  gdyż urozmaicenie w  spotkaniach było 
wprost neodzow ne. I

Zawody Hasmonei z Ukrainą nie byty  tą 
koniecznością sportową —  były  czemś głębszem,

Lw ow ski Zwćązek okręgow y Pitki nożnej, 
zezwalając na te zaw ody, dał dowód —  iż chodzi 
mu w danym wypadku o w zg lędy  czysto sporto­
w e —  szczególnie by ująć w karby luzem cho­
dzący ukraiński sport piłkarski na prowincji —  
przez wstąpienie bowiem drużyn ukraińskich do 
Związku —  przedewszystkiem  zyskałyby bardzo 
w iele na tem one same, jak również i drużyny 
polskie, skazane niejednokrotnie na bezczynność, 
z powodu braku zezwolenia na grę z drużynami 
ukra'ńskiemi.

Polski Zw iązek piłki nożnej, jakoteż jemu 
podległe zw iązki okręgow e stoją wyłącznie na 
stanowisku sportowem, dalekife od u-szelUch 
waśni rasow’ych lub narodowych, czego dow o­
dem jest wstąpienie drużyn niemieckicli na Gór­
nym Slasku do Związku Polskiego.

Sądz'my, że piłkarski sport ukrański zrozu­
mie korzyści Dłynące dla niego z wstąpienia do
Lw ow skiego O kręgow ego Związku p łki noż.nej i 
podporządkuje s'e organizacji czysto sportowej, 
jedynej w państwie.

» * •
Drużynę Ukrainy i jej delegatów przyw itał 

reprezentant Hasmonei p. D. Schargel, odczy­
taw szy przemówienie w języku ukraińskim. Od­
powiedział delegat Ukrainy, wręczając gospoda­
rzom bukiet kwiatów.

Hastnonea wystąpiła bez Malilera, Steucr-
niana i Oartunkla.

Gra stała ua bardzo niskim poziomie. Hasmo- 
nea, mimo wyraźnej technicznej i taktycznei prze 
wagi zdołała do pauzy w'dusić zaledw ie jedną 
bramkę. Jest to wielką zasługa l/ramk,,rza Ukra­
iny, który broni! swej bramki efektownie i poży-
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P^zyKrości żywego riehoszczyka.
Niejaki Enrico Caselle. który w szere­

gach armji wioskiej uczestniczył w wojnie 
Światowej, wrócił po skończeniu kampanjl 
do rodzinnego miasta i nie bez zdziwienia 
stwierdził na własne oczy, że nie należy już 
do żywych. Przekonało go o tern jego wła­
sne nazwisko, wyryte na pomniku, wzniesio­
nym ku czci poległych mieszkańców powiatu. 
Chcąc sobie oszczędzić niemiłego wrażenia 
śmierci za życia, Casella zwrócił się do 
władz z prośbą o wymazanie go z śmiertel­
nej listy bohatetów. Niestety, starania te 
okazały się daremne. Odmówiono, tłumacząc 
się zresztą w sposób naturalny, że niema 
powodu dla takitj drobnostki psuć pięknej 
płyty. Zniechęcony odmową, zdecydował się 
Casella „umrzeć*.

(? ) Wiedeńskie dzienniki donoszą o 
wyraflnowanem przestępstwie, którego o- 
fiarą padł znany w  Vv icdaiu lekarz dr. Leo­
pold Weinsteiin.

D r. W . miał swoje własne conto ban­
kowe w  wied. Zakładzie Kredytowym. Dnia 
i6 b. m. otrzymał z banKu wiadomość, że 
stosownie do zlecenia zaprezentowano na 
jego conto dw a wokale, jeden na 1S50, drugi 
na 230u szylingów, które tez zostały wypła­
cone. Dr. Weinstein pojęcia nie miał, do 
czego odnosi się to zlecenie. Oczywiście za­
raz poprosił o wyjaśnienie i dowiedział się, 
że do filji tego banku nadszedł w  swoim  
czasie list z jego stampillą i jege podpisem, 
a w  którym to liście żądać mial rzekomo 
wypłaty na przedłożone ‘ owe weksle. Dr. 
Weinstein rozpoznał, że podnis na liście jest 
sfałszowany. Siampilla była jego własna 
•Sprawa stawała s'tj zagadkową. Zrobił d o ­
niesienie do władz policja zajęła się roz­
wiązaniem tej zagadki.

Nie ulegało wątpliwości, że ma się tu 
do czynienia z wyrafinowanym oszustwem.

teczjiie Dopiero po pauzie Hasmonea zaczęła 
w prost bombardować bramkę Ukrainy, która bro 
niła się zbyt radykalnie, tak, że  sędzia p. Boder 
zniewolony był podyktować aż trzy  rzuty karne, 
z  których dwa białomebiescy wykorzysta li,

LEKKA A T LE T YK A ,

M IS T R Z O S T W A  LE K K O A TLE TYC ZN E  W O JSK 
P O I SKICH.

5000 m.; Eachucik (7-9 od.) 17:00.2.
R/.ut oszczepem : Smakulski (56 pp.) 46.44 m. 
Skok o tyczce: Chor. Adamczak (58 pp.) 3.40

mtr.
Skok w dal: W asiak (Szk. Podch.) 6.275 ni. 
400 m.: W eiss (Szk. Podch.) 50.8 —  rekord 

polski.
800 ni.: Jabłoński (36 PP.) 2:8 3.
100 m.: Kpi. Dobrowolski (u p. leg.) łl.4  s. 
Rzut dyskiem: Chor. Adamczak (58 pp.) —  

34.67 ta.
10.0000 iu.: Zalewski (21 pp.) 38:02.5.
Skok w w y ż : Chor. Adamczak (58 pp.) 157

era.
Rzui kula: Uianowski (85 p p ) 10.405 tn.
ISOo m.: Sierż. Woźulczłro (85 pp.) 4:36.4.

Gdy więc w jakiś czas polem „Zjedno­
czenie byłych uczestników wojny" zażądało 
od „wdowy" Caseill fotugrafji poległego 
męża, posłał ją sam z własnoręczną dedy­
kacją. Później, po rzeczywist j śmierci żeny 
zaproszono ciotkę Caselli na uroczystość 
wręczenia medali wybitych ku czci pole­
głych. Miała odebrać medal, przyznany za­
bitemu siostrzeńcowi. Casella, aby oszczę­
dzić ciotce łez i wyruszenia, sam się zgło­
sił po odbiór cennej pamiątki.

Wreszcie zniechęcił się zupełnie do tej 
walki o własne Istnienie i dobrowolnie wy­
rzekł się życia. Obecnie bowiem występuje 
wobec świata, jako brat poległego żołnierza 
Caselli.

K .os to uczynić musiał, kto znał dokładnie 
podpis doktora i mógł podpis ten sfałszo­
wać, i  posługiwał się też stampillą dok­
tora W . •*

Przesłuchano gospodynię, zarządzającą; 
domowem gospodarstwem doktora W . Ze­
znała ona, że w  sobotę dnia 12 b. m. za­
pomniała odkręcić kurek gazowy w  mie­
szkaniu doktora. W  niedzielę wczesnym 
rankiem, udała się do mieszkania, aby na­
prawić to niedbalstwo Ku swemu wielkie­
mu zdziwieniu spotkała w  Drzedpokcju ja­
kiegoś młodzieńca, któiy jej oświadczył, że 
lekarz zamówił go na tę wczesną godzinę i 
dał mu nawet klucz od mieszkania. Uwie­
rzyła i nie mówiła już o tem z lekarzem.

Dr. Weuiste.n z rysopisu poznał, że to 
jego pacjent niejaki Siibermann. Zdaje stę 
nie uieg ać wątpliwości, że to ten młodzie­
niec włamał się do mieszkania i przy po­
mocy stampilli doktora, sfałszowawszy tegoż 
podpis podług podpisu na recepcie, popeł­
nił oszustwo.

Policja szuka Sil ?ermar,na.

200 m.: Kapr. W eiss (36 pp.) 23.2 ś.

Ś W IĘ TO  S P O R T O W E  W  S T A N IS ŁA W O W IE .

P. K  .S. SO KÓ Ł W  S T A N IS Ł A W O W IE  urzą­
dza z okazji uroczystości Kościuszkowskich w  
dniach 27, 28 i 29 bm. zaw ody tennisowe o m i­
strzostwo Stanisławowa w  grze pojedynczej i 
podwójnej Pań i Panów, zawody kolarskie na 
przestrzeni Nadwórna— Stanisławów, oraz zaw o­
dy lekkoatletyczne, a mianowicie w piegach, sko­
kach i rzutach. Do zaw odów  w yżej wymienio- 

1 nych są dopuszczeni w szyscy  mieszkańcy w oje­
wództwa stanisławowskiego. Ttirtfej tenuiśowy 
odbędzie się na kortach tennisowych w parku 
„Sielanka11. Z w yc ięzcy  otrzym ają pamiątkowe że ­
tony. PKS. Sokół apeluje do wszystkich sportow ­
ców Stanisław owa, by jaknajliczniej zgłaszali 

i sw ój udział w wy mienionych zawodach. Zgkh>ze- 
ni przyjmuje Sekretarjat Sokoła, gmach Sokola 
Macierzy', I p. m iędzy gudz. 6--7 wiecz.

Szczegóły  Św ięta Sportowego.

So-bota 26 l>m. o godz. 9 rano Park Sielanka: 
Turniej tenuiśowy w  grze pojedynczej i pod w ól- 

• tiej pań i panów w klasie A . Godz. 2 poooł. dal­

szy  ciąg rozgryw ek  w klasie A  oraz początek 
rozgryw ek  w klasie B.

Niedziela 27. bm.: Godz. 7 rano: start zaw o­
dów  kolarskich pod W ojew ództw em  w  kierunku 
Bohorcdczaiiy— Nadwórna —  Stanisławów. Spo­
dziew any powrót m iędzy goda. 11— 12 w poł. Me 
ta —  kawiarma „Unioń . Godz. 9 rano finał za­
wodów—tennisowych.

Popołudniu o godz. 3-ciej zawody lekkoatle­
tyczne na boisku Swcoła: bieg loO tn., bieg rtrz- 
stwny 4X109, bieg na przełaj 3 km„ rzut d y ­
skiem, oszczepem, granatem, skok w zw yż  i w 
dal,. Zawodami k ierować będzie znany sporto­
w iec naszego miasta, p. kpt. Łucłti. W idzim y za­
tem, że św.ęto sportowe zakrojone jest naprawdę 
na szeroka skalę i siłą faktu wznudzić muszą w 
cafcm w ojew ództw ie  nielada sensację.

R A W A  R 1 ED LA

Z SALI SĄDOWEJ.
Nieletni „operator11 butów ‘amerykańskich.

(o ) Przed trybunałem zw yczajnym  stawa 
w czoraj 19-letiii Jan Chudzik, goniec urzędu poci 
to w ego w  Bodzie koło Bełza. Dopuścił się on 
licznych malwersacji z listami. Otw ierał mianowi­
cie listy, w' których domyślał się dolarów, w yj- 
uiu wal z lMcrt pieniądze, a następnie kopertę znów 
zaklejał i składał we właściwem  miejscu. Opę- 
laicje te w ykonyw ał przez przeszło rok i w tym 1 
czasie dopuścił się .malwersacji na znaczniejsza 
kwotę, gdyż naruszył około 50 listów amerykań­
skich Skazano go na 8 m iesięcy więzienia,

Echo a-,va.itury Przed pawilonem sowiecidm.

(c ) W  Sekcji III. .przed, sędzią dr. Jasińskim, 
odbyła się rozprawa przeciwko czterc-tn b-yłym 
oficerom  rosyjskim-, k tórzy niedawno w ypraw ili 
znane ajwantury przed pawilonem sowieckim  na 
Targach Wschodnich. Pon iew aż stwierdzono, że 
byli oni w tedy w  stanie n ietrzeźwym , ukarano 
ioh tylko aresztem 14-dtiioiwym. Oskarżeni zg ło­
sili zażalenie niewaźncści, wobec czego akta zo­
staną odesłane do Sądu Apelacyjnego, a tyńncza- 
sent zasądzeni pozostawać będą na wolnej stopie.

Stanisławów, 22, w rześńia.

U R O C ZY S TA  AKADEM .!A . W  niedzielę dnia 
20. bitą o godz. 8 w lecz, odbyła się w  sali teatru 
Moniuszki uroczysta Akademja z okazji dziesię­
c io le c i  policji państwowej. W szystk ie numery 
programu b y ły  ogólnie dostrojone. Chór Tow . 
Moniuszki w szed ł w właściwą formę od po-lowy 
koncertu. „Kołysanka" Św ierzyńskiego i serja lu­
dowych piosenek poszły równo, czysto i arty­
stycznie. Okolicznościowe przem ówienie w yg ło ­
sił p. dr. Hendrychowski. W  dalszą częśc pro­
gramu weszło solo fortepianowe p. Fratikiewi- 
czównej, deklamacje posterunkowego Grubera, 
przepiękny i nadzwyczaj zgrany, a teclm cznie 
zrównoważony kwartet sm yczkow y op. D ąbrow­
skiego, Finkelstema, Geissiera i N ov i’ego. Zakoń­
c zy ły  żyw e  obrazy działalności policji i apoteoza. 
P rzy  fortepanie P Ada Szapirowna. O rga n iza to r  
rzy  odnieśli sukces moralny I artystyczny w  zu­
pełności, kasa również dopisała.

P. B IL IŃ S K A  w  z e s p o l e  n a s z ł g o  t e a ­
t r u . Znana artystka lwowska, p. Kazim iera B i-~  
lińska, została zaangażowana do teatru Fredry 
w  charakterze amantki. P . Bilińska posiada ta­
lent pierw.szorzędny. a obdarzona nadzwyczaj mi-

Wyrefinowan i uotitiK
Sfałszowane podpisy. —  Stam pilla lekarza. —  Pacjent ja k o  w łam ywacz

I fałszerz czeków.
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dł@w@ bandyty wędruje po śmferch
A jego towarzysz grasuje

liu^areszT, we wrześniu.
Dotychczas nie zdołano ująć słynnego 

bandyty Tomescu, pomimo ii mijają niemal 
trzy miesiące, odkąd zaczął swą niszkwykłą 
karjerę rozbójniczą; Obecrre, wymknąwszy 

_się z pierścienia ścij-ającyc i go woisk, nie- 
tylko czuje się bezpieczny gdzieś w  obszer­
nych lasach Mołdawji, lecz nawet rnyśii o 
zemście. Dowodem tego jest fakf, że wie- 

1 śniak Jonescu, który, naprowadziwszy w ła ­
dze na ślad Munteiau, spowodował jego 
osaczenie i zabicie, otrzymuje obecnie c:ągłe 
listy z pogróżkami. Listy te, pisane wszys­
tkie ternsamem pismem, zdaje się, pochodzą

nada! i zapowiada zemstę.
od Toomrscu, który bez wątpienia pragnie 
pomścić śmierć towarzysza, a narazie zatruć 
donosicielowi życic, napędzając mu strachu. 
Cel swó, osiągnął w zupełności, gdyż Jonescu 
z płaczem błagał o opiekę władz.

Tymczasem gło//a zabitego przed rme- 
siącem bandyty Munteanu pizebywa po­
śmiertną wędrówkę. Zakonserwowana w  spi­
rytusie, została w  tych dniach przewieziona 
do Bukaresztu! gdz'" lekarze dokonają sekcji 
i poddadzą dokładnemu badaniu mózg, 
który z taką precyzją i zuchwrlstem obmy­
ślał za życia plany zbójeckich napadów.

la powierzchownością i wsz,clkiemi warunkami 
sceirczncmi, stanie się z pewnością rj-cliło ulu­
bienicą publiczności. Debiut jej na naszej scenie 
będzie w „W  mojej żonce11, w której to sztuce 
gra roię tytu łow ą Reż.yseruje p. Zbigniew Or- 
wić?,., grają najlepsze siły zespołu.

P L A N  R O ZB U D O W Y M IA STA . W  mieście 
naszem bawił profesor lwowskiej Politechniki, 
P reks le r  i po naradach z Magistratem sporządził 
specjalne plany rozbudowy miasta w  kierunku 
południowym.

PO W IĘKSZEN IE  PARKU . Magistrat zakupił 
8-m orgow y plac w  okolicy D ąbrow y tuż za par­
kiem Sienkiewicza. W edle projektu plac ten bę­
dzie przemieniony na ogród kw iatow y ł w łączo- 
nj do parku.

N O W Y  P L A C  B U D O W LA N Y . Pon iew aż sta- 
-ry  plac budowlany leży  zdah  od kolei, w ięc trze 
ba specjalnie opłacać furmanki na wózkę mate­
riałów). Magistrat zakupił n ow y  plac budowlany 

•tuż obok torów  kolejow ych i przy  przyszłej elek­
trowni, na nnejscu spalonego tartaku Sokala.

W Y R O D N A  M A TK A . Anna Zając z Dubo- 
w icc uśmierciła swe nieślubne dziecko przez od­
mówienie mu wszelk iego pokarmu. Następnego 
datą umieściła je w  paczce, w ieczorem  zaś w y ­
niosła na cmentarz i zakopała w  grobie swojej 
matki. Pon iew aż zachodziła obawa, że w  obawie 
surowej kary ucieknie, policja aresztowała Ją f 
Z doniesieniem oddała tut. Sądowi. J. Z.

*

!.

(x ) W  ul. Bartosza G łowackiego onegóai 
woźiitioa nieznanego nazwiska spadł z wozu na 
bruk i doznał licznych kontuzji oraz wstrząsu 
mózgu. Nieprzytomnemu udzieliło pierwszej po­
m ocy Pogotow ie ratunkowe i odw iozło go do 
szpitala.

W  ogrodzie obol. domu pr?y ul. P iastów  10, 
bawół się z  kolegami 13-letni Marjan N  W  czasie 
tetgo upadł na rozsypane na ziemi potłuczone 
szkło i przeciął sobie ścięgna! na ręce.

Auto potraciło na ulicy M arcelę Szysz. Do­
znała ona obrażeń na tw a rzy  i rękach.

Poparzenia doznał Stanisław Banaszek1, spe­
dytor. Pogotow ie ratunkowe udzieliło jjgfr. pomocy

Rękę złamał p rzy  upadku1 13-ktmi Herman 
Sperling.

Jan W ojtyński z  K rzyw czy c  został pobity i 
peraniony po tw arzy  i głow ie.

ZAPISKI,
„ŚWIAT K O B IE C Y11 nr. 18-ty przynosi List 

z P a ryża  o modzie, Tea try  warszawskie, Nowe 
horyzonty, Pochw ała i k rytyka sportu, Rezultaty

naszej anićetw, Ptak i Uhlka, Majo P  ipugi, M iłość 
(w iersz ), Postój ułański, W ypada nie wygada, 
d. c. powieści „"Bez czego żyć nie można11, Robo­
ty ręczne, Dobra Gospodyni (przepisy i po iady 
w kwestiach dom. i gosp ). Gdpow.edzi od Re­
dakcji i td.

„M  A LŻ E N S TW O 11 Rygier-Nałkowskiej. W y­
szło nakładem Biblioteki Dzieł W yborow ych. —  
Nałkowska jest doskonałą portrecistką psychiki 
kobiecej. Umie każdemu w j darzeniu w życiu k o  
b iey nadać specyficzne piętno odrębności i w y ­
jątkowości. Osnuwa ona wokół kobiety poetycką 
tkankę zadumań i nieugaszonej tęsknoty. Styli­
zacja jej w s ław ia  z najbardziej błahego wypadku 
ż> cia w j sokie piękno i artyzin|.

r ty p o te z a .
—  Fanie strażniku, n:e mogę zm ieść 

moich spodni!
—  Czy jest pan pewny, że pan w nich 

rzyszedr? („Egcelsior", Paryż).

Naczelny redaktor : 
BRONISŁAW  LASKO WNICK& 

Odpowiedzialny redaktor : 
JÓZEF KRZ ifSZTOFOWSCŁ

Okulistka D r. I€. G R A F O W A
p o  s t u d ia c h  w  P a r y ż u  — w r ó c l U

i przyjmuje nada! od 8— 10 i 2— 4 29861 
L n r ó w .  u l  G r d d o c ł l a  8 9 .  T e l e f .  2 4 — 7 0 ,

Dr. Leon Kafczner
-ord. w chorobach zębów i jamy ustnej, ul. U >  
glonów  35, tel. 17— 45. Leczenie lam pą SoIiux. 
Sf. ecjalność: most’ złota bez koronek i bez uwido­
cznienia złota. -— Ustalenie chwiejących się zębów. 
__________________________________________________ 30408

Szpitala Rsństw. Dr- F rJE ih -Saw lR kt
powróciła i ordynuje w .hurobach saóinych 
I wenerycznych dla kobiet, W ałow a 11. 28982

M AŁZSM iTW A
D W AJ dwudziestoczteroieiai panowie pragna pozna ' sympa­

tyczne pa.iio matrymonialnie. Pod S Z A T Y N I do Admin: 
W ieku N ow ego 30658:

P R Y W A T N Y  m *edn il w  średnim wieku nawiaże znaiw.uoo 
w  celach m atr: z  in tr ': do lat 35 sym t rtyczna. m ożliw ie 
w ykształcona ewangelicki a. U r.adzen i domowe i kilka 

( tysięcy z ip : di- atożt... interesu b iło b y  pożądane — 
. Zsloszenia pod PR O W IN C JA  do W ieku 30609:

LEKARZ- DEHT TST£
poszukuje dla swej 21*Ietniej córki dentystki- 
tech. z kilkuletnią praktyką (przystojnej szatynki) 
zdolnego technika dentysty asyst. va!. (posiada 
urządzony gabinet, mieszkanie i p o s a g  w  dolarach. 
Zgłoszenia z fotografją do Adm. Wisku N. pod 
Egzystencja.  2579

S Y M P A T Y C Z N A  osóbka pragnie poznać m ężczyznę Intel: 
Cel rnatr: Pod N INA do Adm: W ieku. 30624:

■ Ł E 3  W OLNE PO SA D Y
FR YZJE R Comi Franciszek poszukuje pomocnika katolika 

od za ra z ; ulica Listopada 1. 30441

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego  z  gotowaniem i praniem potrze­
bna. Zgłosić sic u L iebera OssolińsKich 14 30474

TECH NIK  dob iy matematyk poszukiwany. Zgłoszenia listo­
wne pod M A T E M A T YK  do Administracji. 30476

B U FE TO W C A  m łodszego, zdolnego przyjm ie od 1 paździer­
nika Rybczyński, restauracja w  rzeźni m ie j:k iej. 30524

D ZIE W CZYNĘ  zwinna do kuchni przyjm ie auraz cukiernia —  
M ikołaja 7. 30512

DR. D E N T Y S T Y  siomaloga poszukuje zakład dentystyczny 
w e  L w ow ie  Zgłoszenia pod S T O M A LO G  Biuro dzienników 
Scherera. Pasaż Hausntaiia. 30664

PO TR ZE B N A  służąca do kuchni tylko z  dobrymi świade­
ctwami ul. Łyczakow ska 3 I. p. drzw i na prawo. 30187

PO TR ZE B N A  KU CH ARK A LU B KU CH AR Z K A W A LE R  NA 
W IEŚ . dobrze polecony; Zgłoszenia i odpisy św iadectw : 
L w ó w  Potock iego  23. parter, w łaściciel w il l i ;  2593

OSOBĘ do 3—letniego chłopczyka z gotowaniem poszukuje 
zaraz adwokat Ekstern. Krasickich 15, Zgłoszenia od codz: 
3—.*? popołudniu. 30652:

D O CH O D ZĄCĄ pokojowa do lekarza na godziny ordyna -  
cyine od 8 .do 3 potrzebna zaraz. F redry 9, mieszkanie 5;

—  - — 30659: -

RE STAU R AC JA  Jana Mossa, plac Halicki 10, Hala T a rgow i 
poszukuje służącej tlo w szystkiego i panny' do podawani* 
potraw —  3064$.

POSZUKUJE dobra kucharkę, św iadectw a wym agane. — 
Lutwakowa. Sykstuska 49; . 30643:

PO TR ZE B N A  dziewczyna do w szystk iego bez gotowania — 
umiejąca prać i prasować. Mleczarnia, Romanow icz? 10;

— —  — — _____________________ 30639

S ŁU ŻĄ C Ą  -do w szystk iego  z dobrami poleceniami natych­
miast przyjm ę. Szeptyckich 15. Mecrgrun. 30638;

POSZUKUJE kucharko do w szystk iego. WilJnerow? ulica 
Skarbkowska 35, I I :  pia iro 30641:

POSZUKUJE sz lifie rzy  i pomocników ślusarskich M isdcr — 
Smocza 26. ___ ______________  ____ ___________________

D Z IE W C ZY N A  do kuchni potrzebna* Cukiernia. Batorego 6;
—  —  —  _
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POSZUKUJE się służącą do w szystk iego. Z g łos-gfflf a : ulica 
Kruplarska 7, I :  p: 30642:

SAM ODZIELNEJ Gospodyni pow ierzę na stale 50 m orsową 
osado na kresach za kaucja oknjo 1500 z., którą sama 
w łoży  w inwentarz. M oże w ziaść sw oje osoby pomocne' 
P ierwszeństwo rohticzki z  prowincii Do Adm: W ieku o od 
SAM O TN Y URZĘDNIK. 30637 ̂

POSZUKUJE się panny do czteroletn iego ch łopczyca — 
z  dobrym polskim akcentem, umiejąca szyć. Zgłoszenia od 
2—3 ulica Jakóba Strzem ię I I .  I :  p : na prawo* 30615:

PRZYJMĘ pannę początkującą izraelitkę do pracowni kat— 
peluszy. H : Klinger, p l: Halicki 10 30621:

KU CH ARK A do w szystk iego zostanie przyjęta. Krasickich 18 
11: p: Berkow lcz 3C634:

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego  z dobremi świadectwami od zaraz 
poszukiwana. Fein, p l: Marjackl 7, I I I :  30628:

POSZUKUJE sic pp: agentek (ó w ) do sprzedaży warszta— 
cików  TE M E R YF A  na w yjazd  na dobrych warunkach. — 
L w ó w  Grunwaldzka 12, I I :  p : drzwi 10. 30629

ZA K ŁA D  dentystyczny Ehrenkranza, Hetmańska 22, poszu­
kuje praktykanta z  ukończoną U l: k l: szkoły średniej;

—  — — — 30330

U K W ALIF1K O W A N Y maszynista, Ślusarz w yzw olony, który 
nie p rzekroczył 35 roku ż v d a  może znaleźć za jęcie . Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja miejskiego zakładu wodociago— 
w ego w e Lw ow ie , uJ. Zielona 62.  2576

ZAR ZĄD  dóbr Holhocze ad Podhajce poszukuje natychmiast 
kucharza (k#G stanu wolnego znającego (ą ) się n a g o e p o —  
darstwlo domowem. Odpisy Świadectw nadsyłać do Zarzą­
du dóbr. N ieuw iglednione zostaną bek odpowiedzi. .. 2585

PO TR ZE B N Y  praktykant z  lepszego domu do sklepu naczyń 
z drugą , klasą szkół średnich. Mochnackiego 4 . 30602:

IN T E L : ż yd : potrzebna —  pierwszeństwo mają ze  szyciem 
do dwojga dzieci. H YG IENA, 3 Maja 10. 30601

ZD O LN A zawodow a kasjerka z kaucia potrzebna Hygietta 
3 Maja 10, — 30600

PANN Ę intel: z  szyciem  przyjm ę do czteroletn iego chłop­
czyka tylko kwalifikowaną. Arem, Nowa 6 Zamarstynów 
od gpdz: 1—3. , 30597:

SLU ŻA C A  z  dobremi świadectwami, potrzebna od 1 paź­
dziernika do 2 osób. Romanowicza 11, drzw i 6. od /—6 ;

— _  —  _  30595:

PRZYJM Ę  praktykanta do zakładu fryzjersk iego nja;^:li— 
miast. S ienkiewicza  5.____________________________  30592:

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego, spokojna, pracowita, zgłosi się
ulica Glmlańska 9. drugie piętro na prawo 30591

PAN IE N K A  katoliczka, umiejąca szyć na maszynie potrze^-
hna natychmiast. Zgłoszenia z podaniem wieku i adresu do 
Adm: Wicku Now ego pod J: G : 30586:

SŁU ŻĄ C A  do wszy&tkUgo potrzebna do dwóch osób. JJlica 
Tarnowskiego 3. Mfrlińska, od 2—4. 30582:

P O S Z U K IW A N A  służąca do w szystkiego a przedewszyslk iem  
do gotowania do trojga osób. Warunek dobre Świadectwa 
oraz możność porozumienia się po nirtniecku. Zgłoszenia 
od 9— 11 przedpołudniem i od 3—5 popołudniu.^ Jfuljusz 
Schiffmao, Zyb lik iew lcza  4 . 30575:

POSZUKUJE zdolną pannę do bufetu śniadankowego na 
wyjazd B liższa wiadom ość: Steinbrnch, KołląjtaJa 5, —* 
II. p : I I : schody od 16— 18: — 30534:

SŁUŻĄCE do w szystk iego, dobra* gotująca, z  dobremi 
świadectwami przyjmte D ro w i Rosmarinowa Kościuszki 3 
I :  p: Zgłoszenia m iędzy 9 —11 i 3—5 popoŁ 30531:

T C  CigSZKAMSA I SKLEPY
POSZUKUJE 3 pokoje kuchnię. Zgłoszenia listowne AdntI— 

ni straci a RET.    30363

PAN IE N K A  z  dobrego domu znajdzie umieszczenie z całem 
utrzymaniem przy i n te!: rodzinie chrześcijańskie!. For—• 
tepian do dysnozycji. W iadom ość: ulica Pełczyńska 4 —  
I:  p: drzw i N r: 4. 30358

S TA R SZ A  osoba poszukuje pokoju nieumeblomanego. Z g ło ­
szenia pod M IESZKANIE  Adm. W ieku. 30407

PA N IE  uczęszczające na Uniwersytet znajda umieszczenie 
przy u licy Zielonej 5 Lcwartowska dozorca wskaże. 29976

POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnią wprost od goSpoda^za; —  
Zgłoszenia: Kazim ierz Ostrowski art: teatr: Teatr W ielk i 

— — —  — 30427
*

ZAM1ENIE dwa pokoje z  kuchnią bez komfortu przy ulicy 
K ió low e j Jadwigi na trzy  pokoje z kuchnią i komfortem 
w  pobliżu ulicy Leona S apLhy. Zgłoszenia do Wieku pod 
SPO SO BNO SC 2.000._________________________ 30404^

POSZUKUJE 2 lub I pokój z  kuchnia. —  Zgłoszenia firma 
Beyera, Legionów  1. 30267 ■

B ŁA G A M  W , P , w łaścicieli kamienic 
sikanie w  okolicy dworca. Łaskawe 
do Adm. pod szyfru K. W

? a b u !  Ł7n%?,lw r*z:i* z  -jPlhtc.Ą
z osobnym  w ejściem  z klutki schodow ej w  pobliżu 
politechniki dla dobrze  w ych ow anego  (lub  dwu p a ­
nów  S3IT32 do wynajęcia. Zgłoszeń a z grzeczności 
u f.rm y  .H urt. Obuwia Hera" Rynek 34 (w bramie). 
 ______________________________________________30377

„IN FO R M A T O R '* Biuro mieszkaniowe. Kopernika 22. telefon
446 poszukuje dla solidnych, zamożnych lokatorów mie­
szkania różnych pokoji. lokale biurowe, skLpow e. P rze— 
prowadza zamiany w  W arszaw ie, Krakow ie 2341

POKÓJ U M E B LO W A N Y LU B  NIE ewentualnie PO K 0J 
Z KU CH NIA  poszukuje za czynszem  miesięcznym. Zgto—  
s itn ia  w  Adm. pod CH. M. 9240

POKÓJ umeblowany ciep ły Jasny poszukiwany o<l 1 paź— 
dzieroika. Zgłoszenia do Administracji W ieku N. pod K A — 
W A LE R . ---- ------------  30547

PA N IE N K A  z dobrego domu znajdzie pokój ładny, odno­
w iony z utrzymaniem. Adres podać Lw ow sk i sklep korni— 
sow y pasaż Mikclascha. 30528

O SO B N Y pokój komfort dla dwóch studentów (tek ) z całcm 
lub cz#>ściowem utrzymaniem do oddania, blisko techniki 
1 uniwersytetu, Okóiskiceo 8, 111: p: na lewo. 30669:

O SO BNY pokój kcjuforl dla studentów (tek ) do oddania; 
Szymona Okó!$kie£e> 8, I I I :  na lewo. 30670:

PRZYJM Ę  patiienkę studentkę na mieszkanie z wiktem, ulica 
Głęboką 27 I I :  p : 9247

POSZUKUJE stajnię do wynajęcia. Pod' S TA JN IA  do Adm: 
W ieku Now ego 30550

JEST DO W YN A iltjC IA  stainia na 4 koni*. W iadom ość: Na 
Skałce 3, parter na prawo. 30645:

S TU D E N TÓ W  z dobrego domu przyjm ę z  całem utrzyma­
n iem ; Fortepian w  domu; Zyb iik iew icza  49, II : n: wprost; 

— —  —  30618 -----

2 POKOJE, kuchnia, górna Sapiehy, zamieniam na pokój 
osobny. Zgłoszenia pod PO R O ZU M IE N IE  do W ieku. 3C633

3 POKOJE na biuro (plac M ariacki) zaraz do w ynajęcia; 
W iadom ość z grzeczności; Sykstuska 32, 1; pię*ro —
na lew o. —  30531:

Z OSOBNEM  wejściem jeden lub dwa słoneczne pokoje 
umeblowane z  utrzymaniem, ko lo  tramwaju, 10 minut od 
placu Ma:rjack,iego Na żądanie kuchnia dyetyczna i ; -pieką 
Nadaje się też cila cudzoziemców. Zgłoszenia pod SPOKÓJ 
do Adm: W itku  Now ego. 30625:

POSZUKUJE z  komfortem urządzone! kawalerki. Zgłoszenia 
listowne pod D YSKRE TNE W E JŚC IE  do W ieku. 30593

K A W A L E R  poszukuje pokoju od zaraz. 
Europejski, Fryzjer.

Zgłoszenia: Hotel,. 
30388

POKÓJ kawalerski umeblowany z  osobnem wejściem  od 
gospodarza posztikiwa-ny od 1 października na 3 miesiące 
dla dojeżdżającego cło Lw ow a . Zgłoszenia 1Lłowne do Adm: 
W  i riku pod M : L :  30584

POKÓJ kawalerski fron tow y przedpokój, przyfla ieżylosci — 
osobne wejście, I :  p ; clckryka, nieumeblowany, natych­
miast do wynajęcia Zgłoszenia: „Zdrow ie**, ul: Zdrowia

: 9.   30580

M IESZKANIE  z otrzymaniem dla studiujących panienek. — 
Zyb iik iew icza  3'i, II I.  schody, parter, drzw i U>. 30577

POSZUKUJE pokoju z  w iktem  lub bez. Zgłoszenia listowne 
pod E W E LIN A  W iek.___________________________________ ^>672:

STU D ENTK I przyjm ę z  utrzymaniem Zielona 37 (drugie 
piątro, drzw i 3, główno schody. 30571

POKÓJ p rzy  intel; rodzinie dla panienki ewentualnie z  u trzy  
mantem do wynajęcia. W iadomość m iędzy i — 5, ulica 
Domaigaliczów 4. 11: p: na prawo. 30570

POSZUKUJE 2 ewentualnie I pokój z  kuchnią w  śródmie­
ściu, Raab. Sykstuslca 23. 30612

D W AJ akademicy poszukują pokoju umeblowanego ze  śnia­
daniem. Zgłoszenia pod B R A C IA  do Adm: W ieku 30611:

3 ł f  « ." "< »

Ka?sy i SpśMiiete
S u n ra to w k z a

D y r e k t o r a  S zk o T y  i a n d l.  d o k s z t .  K r n g r .  k u p ie c k ie j
N a u k a  ju ż  s!ę rozpoczęta . 30605

9 o d a l(;g w -fe  w p isy  d o  30 . w rz a $ n ia  S>. r.
na handlowe kursy roczną, póJroeznc, spóMzieicze,
stenograf)!, rachunk. państw., pisania na maszynach;
cila Pań i Panów, także w drodze corespond. Zgło­
szę--̂  tyncza-cw- w  Biurze Ł u c n a i t e r .  ,H L R > V  : S ‘ ‘ . 
L w ó w ,  ul, M ititi&iH icza 26 - ta le? . 34>SS.

> jakiekolw iek tnie— ; 
zgłoszenia listowne 

30453 |

©O  wynajęcia loka! nadający się na biura, restaurację, z a — 
Mady przem ysłowe lub sklepy ewentualnie mieszkanie 4 
pokoje kuchnia. W iadomość ul. Sapl*h> 47 I. t 30466 j

P0/Y.ÓJ Jasny z p aśc1*1u i utrzymaniem dla dwóch panów 
lub studentów po 150 złotych do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod B LISK O  U N IW E R SY TE TU  do Adm: W icku. 30294 1

M A TU R A  Łyczakow ska 47 ‘ przyjmuje . w p isy dodatkowe o4 
11—4 na kurs matury gimnazjalnej, seminarjulnej, obej­
mującej Wszystkie przedm ioty Pedagogiczne. Kurs sze— 
ścio i czteroklasow y. 3045.3

LEKCJE zbiorowe sztucznych paryskich kw iatów  pod k ie­
rownictwom artystki malarki. Zgłoszenia W ałow a 6 — 
Zw iązek  KwieciarskI   — 30178

P R Y W A T N A  katolicka 4 klasowa szkoła powszechna i ogró* 
dek froeblowski, przyjmuje wpisy codziennie. Łąck iego  8; 
I I :  piętro, obok Marii Magdaleny. Opieka macierzyńska; 
Klasy słoneczne; Liczba dzieci doborowych ograniczoną; 
Język francuski szczególnie uwzględniony 27948

P O  K ILK U N A S T O LE T N IM  pobycie zagranicą powróciłem  — 
uczę Jeżyka francuskiego i w ło sk L zo . Warunki p rzy— 
stępne. W p isy przyjmuję od 3 —5 popoł: Batorego 34. —
I: u: pensjonat P O L O N IA , pokój 11 30337

Ł A T W A  metodą wyuczam w  krótkim  czasie francuskiego i 
ni e mi ec k i t lo  udzielam konwersacji, gram atyki, llterarury 
oraz przygotow uję do matury z  tych język ów . — U lica 
Długosza 37, i i :  p : 30338

STENO G R AF JI wyucza w szys 'k k h  bezpłatnie: L istow n ie:
Instytut Stenograficzny, W arszawa, Mokotowska 39. 2427

KiacesjiMi Silit MOS i UM
p o d  s n u n  t |  »r  A  j ^ T  4firmą 9 9 J ̂  i  s jT%

przyj«iu;e bez p r z e r w y  na 3 - m !e s ię c z n y  tu rs k r o ju  
i szycia, oraz im dniars;wai — Ceny zniżone.

8# I I .  p . ,  boczna Cńorąiczyzny,
•2546

LW O W S K IE  Liceum M uzyczne plac Mariacki 10* Teorja  
śpiew, fortepian, skrzypce. W p isy 2— 5; 20661

W YU C Z A M  w szelkich haftów filee. w yrobów  z  w łóczk i p o  
bardzo przystępnej cenie. WLyJomość: Jachowicza \7  —  
oficyny, I :  p : na prawo, m iedzy 2 -  5. 30671;

ZA TW IE R D ZO N E  p 'z e z  Kuratorium O : S : L :  K U R SA  M A— 
TU R Y C ZN E  ,,O Ś W IA T A ’*, p-rowa,dzone przez wybitne sity 
profesorskie przyjmują w pisy dcda.kowe na a) kurs ma—  
turyczny ginui: i sem in; b l kursa p rzygotow aw cze z  niż­
szych klas gimnazjalnych. Tnformacie, prospckr.a, wpi.;y 
w  Sekrerarjacie Kursów codziennie od 12— 1 i 3—5 —• 
w Instytucie Paderewski go, L w ów , Miikgy/skiego l i  2 5Sfi

P IA N IN O  do ćw iczenia. W iadom ość od 4—5. O bozowa 3 — 
drzw i 6 ; 3C61Ó:

R O D O W IT A  Paryżanka poszukuje 'lekc ji. Zgłoszenia listowna 
Adm : W icku pod P A R Y Ż A N K A . 30614

POSZUKUJE lekcji w e Lw ow ie . Zgłoszenia pod STU D ENT 
W &TERYNARJ1 do Adm: W ieku. 30599

PO S ZU K IW A N A  maturzystka seminarjalna z odznaczeniem 
sierota lub zdolna nauczycielka prywatna, Zgłoszenia Ad­
ministracja NAU KA. 30514

A N Q iE LS K łEOO udziela się łatwą i szybką metodą. 1,50 de—  
keja dla 1 osoby, 2,—  dla dwojga osób. Zgłoszenia do Ad­
ministracji W icka pod Ł A T W A  M ETODA. 30565

M A L A R S T W A  fbn iik i) wyuczam w  dwóch lekcjach Zyb li —
klew icza 49 11. p. wprost, 3Ó370

KURS H A FTU  ma-szynowegp oraz nauka wszelkich robót 
ręcznych jak haft płaski, perski, w łoski, bułgarski, ki — 
lin iowy i gobelinowy W pisy od godz: 10— 12 i od 16— 13 
ulica Rahozy 5, 1: p: drzwi 8; 30590

W P IS Y  na kurs medniarstwa odbywają .się w  Kole P racy 
od godz: 1—5, ul: Koralnicka 4; "• 30583:

HMs na fcrienianfa i 8?»r?e
M ^tcda najnowsza. P s * o f .  P4.
s K Ł  Piać Hab;cK! 7. V/!’ isy cd  4 — 6. 3 0 * :

SŁU C H AC Z fiiczo iji, zdolny instruktor poszukuje lekcji — 
przygotow u je też do egzam inów prywatnych. Zgłoszenia 
listowne pod G1MN'A'ZUUM do Adm : W i?ku. 20581:

N A U C ZYC IE LK A  szkół powszechnych poszukuje lekcji 
modzieinych lub korepetycji, w domu intel: L is ty  do 
Wicku pod KO RE PETYCJA .

sa— 
Adm: 

30574

NA M AND O LIN IE , gitarze* (so lo ) w  16 lekcjach płynnej gry  
z  nut pod gwarancją w yucza specjalista pedagog i k ie— 
równik kursów szkolnych. Zgłoszenia codziennie od 4—7 
popołudniu, Plao Bernardyński 12, I I :  p : 30607:

P O S A D  P O S Z U K U J Ą -  85583*3

AE SO L VV(ĘNT JEDN:Ot?OCZNtOO KURSU H AND LO W EG O  
z bardzo dobrem świadectwem, znajomością czterech ję-^ 
zyk ów  obcych poszukuje odpowiedniego zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm: W ieku Now ego sub A B S O LW E N T  26 

— — —  —  * —  2570

ZD O LN A  krawczyni z  krojem poszukuio pracy w  domu p ry ­
watnym Zgłoszenia li-stowno pod K R A W C Z Y N I do Adnii -- 
ni.stracji.  .   30456

ZD O LN A  krawczyni poszukują szycia _ w  domach prywat­
nych. Zgłoszenia do Administracji W ieku pod P R A C A . 

 ------------------   —    305*25

D E N T YS T A  tech. pracujący także w  operatyw ie poszukuj* 
posady we L w ow ie  lub prowincji. W iek  pod D E N TYS TA  

     — 30523

PA N N A  intel. soliuna, rodowita Niemka, włada także ję z y — 
kem polskim poszukują posady do jednego lub dwojga 
dzieci i do pom ocy pani w  gospodarstwie domowem. Ł a ­
skawe zgłoszenia listowne do Wieku pod IRENA. 30518

BU C H A LTE R  — bilansista zdolny korespondent, stenograf 
i stenotypista polsko - niem. poszukuje jakiejkolw iek po — 

. s a d y  Józef Tannenbaum, L w ów  św. P iotra  5 1. 30391

PANNA, ze  szkołą w ydzia łow ą poszukuje posadę jako pra— 
ktykantka w  jakimkolw iek zawodzie. Zgłoszenia listowno 
do Administracji W ieku pod P R A K T Y K A N T K A . 30456
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PA N N A  infel. solidna z  długoletnia praktyka biegła w  ra— 
chunkach poszukuje posady kasjerki ckspadjen-tki, bufeto— 
wej lub do b loków  Łaskawe listowne zgłoszenia do W ieku 
pod A D FLA .    30520

A B S O LW E N T  politechniki (oddziału mierni czego ) poszukuje 
odpowiedniej posady L w ow ie  (m oże w yjeżdżać na po­
m iary). Ewentualni jakiejkolw iek innej biurowej, rysów — 
nika itp. Zgłoszenia list pod T . K, L . 25 do Adm. 30551

P A N N A  iiłtflic ilitna  poszukuje posady do dzieci Otd 2— 10 
lat* posiada rutynę* m iejscowość obojętna. Zgłoszenia li—  
słowne do W icku pod NU SIA . 30453

K R A W Ł Z Y N I zdolna, pracowita, poszukuje oracy — chętnie 
przyjm ie roboty po domach; Zgłoszenia do Adm. W ieku 
pod R O B O TA .      30362,

C U K IE R N IK  poszukuje posady w  kawiarni lub ml (fezami. —  
Łaskawe zgłoszenia Mochnackiego 16 30479

PA N N A  z  dobrego domu z język iem  niemieckim i polskim 
poszukuje posadę jako wychowaw czyn i do dzlec.i albo też 
jako gospodyni do 1 lub 3 osób od 1 października Zg ło— 
szenia listowne do W ieku pod W Y C H O W A W C Z Y N I. 30449

K R AW CZYN1A  zdolna, samodzielna z  praktyka wiedeńską —  
poszukuje zajęcie po lepszych domach. Warunki przy— 
stępne: W iadom ość pod W IED EŃ do Adm : Wieku 30657:

N IEM KA służącą (do w szystk iego poszukuje posady. Zgło­
szenia w  języku niemieckim do biura REKORD — ulica 
Sykstuska 8 pod ERIKA . 30660

IN T E L : mężczyzna, zredukowany, pozostający z  rodzina bez 
Środków do życia , poszukuję jakiejkolw iek posady. W ia — 
domość do Adm: W icku Nowrego  pod SO LID N Y . 9248

M A N IP U L A N TK A  z  dłuższą praktyka, znajomość niemiec­
kiego  i buchalterii. piszącą na maszynie poszukuje ja—  
kiejkulw iek posady. Zgłoszenia dla M A N lP U L A N T K l do
6o Adm : W icku N ow ego, 30651

K A W A LE R  w  sile wieku poszukuje jakiejkolw iek posady* 
Łaskawe zgłoszenia pod T R Z E Ź W Y  do Ad;n: W ieku : 30646

A4LODE bezdzie*ne małżeństwo poszukuje zajęcia jakiego­
kolw iek. on w oźny bankowy. O tarty pod W O ŹN Y  do Adm: 
W icku Now ego. 30647:

IN T E L : pan-na znająca prowadzenie domu i szycie, poszu—  
kuje posady do starszej osoby. Łaskw e zgłoszenia do Adm: 
Now ego pod H ELEN A M : 30622:

STU D E NTK A  filozofii poszukuje jakiegokolw iek zajęcia biu­
row ego. Zgłoszenia pod SKRO M NA P Ł A C A  do Admin: 
W icku N ow ego  3062)

SZOFER, ślusarz m aszynowy poszukuje posady prywatnej 
łub na dorożki. L is ty  pod BR AK  ZNAJO M O ŚCI do Adm: 
W ieku Now ego. 30585:—--- ----- -- l£

P A N N A  iiucl: z  rrakłyka b iu «w ą  poszukuje po-ad i ido 
j. iu a  lift ’ ■ sklepu. ZEloszenia listeu-na rod P jL N A  do 
Adm: W i.K u  N p yęgo.__________________________________ 30 79:

O lfiKR  uieliliowy poszukuje pcsaily z sol.rc.ni poleceniami: 
ZKioszenia listowm  pod O lS E R ęd u  Adm : V. ,ekn 30578

A U T O M O B ILO W Y  mechanik szofer z dluitoleiniu pm kiyka 
i świadectwami, na zadanie przychodzi do u. i ; ' r ia e ia  
samochodu jego garażu, przeprowadza ol.dnic nap.a\*y i 
remonty samochodów —  szuka waj^cia albo sie i .o
mi< lica Zgłoszenia łaskawie listownie do Adm: Wicku
Pod : A :_____________________ ___________________  :* &7C'

R U T Y N O W A N Y  konew pient z  praktyka p r t r jW jw t f j a  7“  
obcl.n.e posadę.' Zgłoszenia listowne pod P F F 1] JS do 
A d lii: W itku  N o w e g o .  38588.5

1NTF1: z  ba idzo dobrcmi św ipdectwami z n a ją c a  sic na
gospodarstwie domowem j kuchni, takźd podejm ie się 
prania i prasowania bielizny, poszukuje jakiejkolw iek 
pracy. Lw ów , Bcgdnnówka >8, Jeleńska, —  nuc^akiuiio

30oHJ:Mielników nej.

PA N N A  młoda i pracowita, znająca początki szycia 
7, braku opieki pragnie zająć się wszelkiem i obowiązkam i 
za wyuczanie kraw icczyzny. Łaskawe głoszenia: W ulka 64 
W ojnarow ie*. — ______________________ 3)635:

IN T E L ’ wdowa szuka posady samodzielnej u wdowca lub 
‘ probostwo Ulica Dekerta Nr: 24. u p : Bodnarowel. 30636

R U TY N O W A N A  instruktorka z  szkół w ydzia łow ych  i niż—  
« v c h  klas s seminarium naucz: oraz znająca slq na szyciu, 
S o lu  i robieniu dywanów  . Smyrncńskich“  r  poszukuje 
posady W miejscu b.b n ą p r o ^ c ] .  Z B tos im u  
W ieku N ow ego 1-00 i l iS iR U k  1JRN •___________________ '

g p ^ a g g s a  n e i H A T S

ŚTOOSteNlE i naprawo fortepianów przyjm uje: Artui Smutny
Chm ielowskiego 5, Telefon 159 8 .______   29/c2

AKUSZERKA Sekuła przvtmuje panie. Gródecka 49; I :  d : 
_________ __ __ —  ć0074

AKUSZERKA Lutkowska z  W arszawy przyjmuje 
Asnyka 9, drzw i 2. ________________ _ _ __________  28170

DO restauracji od wielu lat istniejącei poszukuje spólnlka 
energicznego fachowca z gotówką około 500 doi ewen­
tualnie mieszkanie p rzy restauracji. Okolica Leona Sa­
piehy. Zgłoszenia do W icku pod HELENA, 3C510,

PR O S 7P  o pożyczkę 50 zł, oddam i za procent będę tydzień 
s z y ć ; D o Administracji W ieku K R A W C Z Y N I. 9244

1FL1ZNE wszelka przyjmuję do szyc ia ; wykonuję starannie 
j tanio; Ochronek 9A II P. o ficyny drzw i 9 ; Tam że o le­
andry do sprzedania. 30247,

lELRG NACJA cery, w łosów , rak. Kosmeo. M ikołaja 7 
 • ,  j m  --- o0300

TO RE BKI damskie skórzane I jedwabnd, portfele, teczki n a ! 
akta wyrabia I naprawia specjalista Barastii; plac Ber— ' 
nardyliski 2,    — —  -  30555

1 ZŁ . kosztuje każda reperacja złotn icza  wykonana starannie 
tylko u Mamiła. Kopernika 14 30556

AKU SZERK A W AO N E R O W A  przyjmuje panie. — Ulica 
SO BIE SKIEGO 30. parter 28269

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia. W A ŁO W A  
Nr: 27, parter. 28270

EG ZAM IN O W A N A  masażystka z  kilkoletnia praktyką w yk o ­
nuje wszystkie leczn icze masaże. Lenartow icza 19 mie­
szkań i o p. W i laskowej. 30210

O D STĄ PIĘ  pół pracowni dla krawca luk kuśnierza; Sze­
ptyckich ’ 21 front. - —  1 30442

AKUSZERKA samotna przyjmuje panie; Józefata 3 parter -  
Deutschifan ——  —  —  30461

ZAK ŁAD  dentystyczny centralnie położony lekarzow i spe­
cjaliście do samodzielnego prowadzenia (do oddania. Zg ło ­
szenia listownie do W ieku pod ZAK ŁAD . 30482

W Y P O Ż Y C Z A M  fortepiany i maszyny do pisania. KoJesza; 
ulica Sykstuska 10* —  30674

AKU SZERK A samotna Stasiów, przyjmuje panie —  Bartosza 
Głowackiego 8, parter, drzw i 2 ; -20295

S Z W A L N IA  Teatyńska 1A szyje bieliznę w szelk iego rodzaju 
robi mereżki ręczne, dziurki maszynowe i uslawia maszy—  
nowo koronki (endluje). Ctjny zn iżon e ,  30213

IfEprasje ZEprm sf&mlrifi
\VYKONUjJE ?R E C Y Z Y ,NJI! 25M

f i .  L « ? ® s g § t e i ,  M e ł l e ń s t o  £

P R Z E P IS Y W A N IE  na maszynie, tłumaczenie język ów  o b ­
cych. załatw ia biuro Krasickich 20 I :  piętro, drzw i 1: 

—  —  —  30656

W YK O N U JE  najstaranniej suknie po 15 z ł :  — płaszcze po
2 ) z l:  —  kostiumy po 25 z ł :  Zgłoszenia listowne do Adm: 
Wieku pod OKAZJA. 30573:

P R A C O W N IA  Sokołowskiej. Bajki 9, partier —  przerabia na 
ra ty : kostiumy i suknie po przystępnych cenach, oraa
przy jm ie panienki do nauk). 30569;

SZO FE RZY, pow ierzajcie naprawę waszych maszyn firmie 
AUTO G EŃ. Zakład samorodnego spawania żelaza i metali 
Sapiehy 83, oficyna. 30604:

i i y ł r t f O  1 S F 5 U 9 & 2  h J ^ k

S-®?* isi-fRflSb Kołdry, Koce ysrełnianc .^atarac?, 
IsC l Łóżka, Siatki, Poduszl®  P ią r iy # ,
Poszewki, Prześcieradła, Sienniki, przerabia i 
pokrywa nai aniej pt.Scis \v.<- Vvłasnej pracowr- 
przy sklepie KA( ’ SK IB IŃ SK I Lwów, Kope-rika 4 
(tylko naprzeciw Szkcwrcna). 80008

DO sprzedania sypialnia, pokój dziecinny także pojedynczo; 
futro męskie, palto używane. W iadom ość ul, Krasickich 
18A II. p. ua prawo m iedzy  2 a 4-tą pop _  30527

FO R TE P IA N  ..Schwelsdiolera" oraz pianino krzyżow e sprze­
dam; Nowacki, Pańslca 17, 30508

K RYM SKI medny żakłdt okazyjnie tanio sprzedam* św. An­
toniego 7 drzw i 3. 30548,

DOM EK murowany w  Brzuchów i cach w  ślicznem położeniu 
na w ła ty  d o 'n a b yc ia ; Zgłoszenia W iek  N ow y pod ZA  —
U C Z K A .          30488, _

G A R N ITU R  7. dwóch szaf, szafki nocnej łóżka, biurka, fo­
tela, pięknie rzeźbiony z  powodu wyjazdu za  850 złotych 
sprzedam; OŁeboka 14, 111. schody, 18 drzw i popołudniu 
m iędzy 2--4.   ■ ■■ ■• 30537

I ’ARA łóżek okazyjnie Ł sprzedam* Asnyka 7 II. p drzw i 
m*. 6. ---  ---- ---- 30552

K U PIE  na peryferiach miasta małą realność z  wolncm m ie— 
fikan i dni. Gotówką 3.500 zip . resztę na spłatę w  ratach; 
miesięcznych w  wysokość! czynszu umówionego Zgłoszę—i 
ni a listowne do Administracji W icku Now ego okazic ielow i 
legitymacji Nr. 396. 29564,

R E ALN O ŚĆ  m órg ogrodu 6 ubikacji wolnych, stajnia z  po­
wodu wyjazdu zaraz 3o sprzedania; Rusiecki, Ł yczaków  
134____________________________    -  - _ 30443

4 RE ALN O ŚC I, ruorl pola. 5 ubikacji wolnych w  W inni— 
kfcch z  powodu vy jf.zdu  zaraz do sprzedania; Rusiecki —  
Łyczaków  134.   30444

DOM EK murowany pokói kuchnia, sień, studnia zaraz do 
zainicszkar^a sprzedam okazyjn ie ; Sochacki Zniesienie No­
we, piekarnia. —  30465

2 D O M Y 5-cio mieszkaniowe, stajnia, z dużą rolna parcela 
tuż koło przystanku tramwajowego natychmiast tanio do 
sprzedania Informacje pl. Btbta 18 domek 13 godzina 15 
do 17.     30478

BE CZK I, skrzynki, flaszki i słoje tanio do nabycia* W ło ­
dzim ierz Rubel, Szajnochy 2. 30487, ̂ . .. i, i — - ■ - —

2 W AG O N Y kapusty na sprzedaż; Zarząd szkoły Malechów
» .  Zniesienie. *------------------------    30495

S I S W S B  nas.jdówki, noże, widelce 
T *»  alpakowe, bańki na mleko, 

tanio poleca , PSarflllll?“, handel towarów Że­
lazn. Lwów, TtybiindSita li  właśc. W . Iżycki.

30C03

pi;;kn.. parcela w brzuchow:cach 404 „ t ni y-.id,.
pięć minut od dworca, w  oroczem  położeniu, ^drzew łona . 
otoczona siatką druciane do sprzedania za tysiąc rkńarów. 
Poważni reflekłanci mogą ełę porozumieć codzłćnnią 
9—3 w  kancelarii drukami. Sokola 4 w podwórzu, lab te­
lefonem 778. 9133

TO K A R N IA  nowa duTrmetrowa nie kompletna do sprzedania; 
W iadom ość: Christ, Asnyka 10. 3C3S9

SPRZE D AM  kamionicę komfort wolne mieszkanie, lokal 
okolica dworca 11.000 doi. bez pośredników. Zgłoszenia 
HERM ES Administracja 30383

KU PIE  fortepian lub pianino płacę gotówką. Łyczakowska 57 
Bzzylew  icg ._________________     30560

M E B LE  rozmaite komplet, pojedyncze, łóżka wiedeńskie — 
ścianki przedpokojowe oraz A N T Y K I poleca po umiarko ­
wanych cenach stolarnia. Kołłątaja 5, Zieliński. 2594

DOMEK 2 poltoje, kuchnia, stajnia na 4 krow y, duża szopa 
ładny ogród, w szystko kryte dachówka cały w olny obok 
posternnku policji w  D om ażyrze obok Lw ow a, 35 minut 
jazdy. 3 pociągi^ dziennie, całość 55(1 do i: zaraz go ­
tówka. W iadom ość: Maks Mebr, Kawiarnia W arszawa — 
od go d z : 3—6 — ™  "  * 306A8:

ŁÓ ŻE CZK O  fp iittn erow sk ie  używane z wkładem drucianym 
do sprzedania; Jachow icza 16, drzw i 4; 30672:

F O R TE P IA N  krótki do nauki okazyjnie sprzedam. Herman; 
Ś w : Zofii 15, 30673

oii Holu!
Wybrać los moie tylko tn. ktc, ios kopił, —  J u » 
sprzedajemy losy l o  IJ klasy loterji klasowej. (Cią­
gnienie 14. peżdziern ka). Cały los 40 zł., połó wki 
20 t I ,  ćwiartka 10 zł. S s s r s c  g r y  o fb r ż y m le 1 
Po otrzymaniu zamówienia przesyirmy 1 5 i ple 
gry oraz ozsk pocztowy, wolny od perta. — Doil 
bankowy SchCtz I C h s ja s  Lwów, pi. Msrjacki 7(

30561

D W U P IĘ T R O W A  realność wolne mieszkanie, ćw ierć m ory 
ogrodu* Łyczaków  okazyjnie bez pośrednictwa sprzedam 
katolikowi. Zgłoszenia Administracja W itku  pod N IE —
Z w y k ł a  o k a z j a .  —  30218

FU TR O  podbite tchórzami okazyjnie sprzedam* Pracownia 
kuśnierska StoMer, Rynek 37. 30253

D W A  K A N D E L A B R Y  srebrne, czterośw iecowe. wagi 3 kgr: 
620 g r : sprzedam W iadom ość: ulica K rzyw a 7, I :  v: na 
lewo, od godz: 3—5 popoł: 9245

P Ł A S Z C Z  D AM SKI aksamitny, podbity futrem (c y w e ty ) na 
s-zczupłą osobę i ubranie, smokingowe na szczupłego męż­
czyznę okazyjnie do sprzedaniu. W iadomość u l: K rzyw a
71 I :  p : na lewo, od A—5 popoł; 9246

2 D O M Y i pół morga ogrodu wolne m ie szan ie  w  W in ­
nikach tanio sprzeda. Ajencja CELER1TAS —  L w ów  —  
Jagiellońska 17. 30648

T A N IO  sprzedam sega-r ścienny, bardzo dobrej firm y, do 
nakręcania raz w  tygodniu, 120 ctra: długości. Zgłoszenia 
Królow ej Jadwigi 6, mezzsiiin od schodów na praw o;

—  - —  —  30617:

M ASZYN Ę  do pisania okazyjnie sprzedam zaraz, Lw ów  — 
Grunwaldzka 12, i f :  p: drzw i 10. 30630

KCTeatT ,£2i> i ■ Dteti"
marki .Perkun* oa 6 d o  120 H P .  otrzymały 1 n a g r o ­
d ą  na wyst; wis w Paryżu, b a r d z o  ł a t w e  do obsługi. 
M «siynv  młyLsUie, Kamienie, Turbiny, T rin s -  
m'sie, Pasy, 'az$, Tekara łe , Heblarki, W ier­
tarkę Getry, Piły, Prasy do oleju, Prasy do da- 

rh<5wek, Pom py i t. p. polera 30301

„BLBT'1 we Iwewle Dl. 4.
P ro s i .n /  i ą d a ć  p r o s p e k tó w .

DO  SPR ZE D AN IA  urządzenie m leczarskie, t j:  dw ie cen try—̂  
fugi. 10 konw, maszyna do masła, dwa baniaki po 70 I:  
W iadom ość: ulica Potock iego 1: 44, sklep „Dnbłany'**1 

— —  — — — ’ aotsaf
SPR ZE D AM  przeszło czterometrow n barjerc i elektrycw ią 

w isząca janipfs biurową. Zgłoszenia pod OKAZJA Adminj* 
W icku Now ego. 30598:

P A R C E L A  hudowlajia do sprzedania. Kiepurów obok ko—c 
ściofa, In ż: Janiczek. h  30596

R.ESPICJENCł S K A R B O W I! Okazyjnie sprzedam now y o fi­
cerski austriacki płaszcz na podszewce ru liu iirsk i. uiica 
Listopada 5, p a ile r ;      3°594

SPRZED AM  lustro kązolowe. ŹuJiiiskicgo 1: 6, w  podwórzu 
Krausowa. — . 30587

ŁÓ ŻK A , umywalnie, wanny, wanienki, nasladówkł. naczynia 
eińaljowaue towar solidny, cTmy niskie, poleca firma S t: 
Cwenarski, Lw ów , Akademicką 21 30605:
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B®T Każda z Sizan. P^. Gospody^Polek
D o  t a K i c ł i  n a l e ż ą  w y ś m i e n i t e

PROSZEK na budyń, r-'£nych smalców.
P R O S Z K I  n a  S O S  waniljowy i czekoladowy.
P R O S Z E K  d O  ( j i a c z y n a  (dreżdżowyj najwyższego gatunku.
CUKIER watiiljewy i cytrynów y c o ciast.
Z A P h A W h  d a  | o r .3 6 fW  (czysty k w is  ben oes wy).
LUUONIN —  njjdelikatnie sza mączka kulo rydziana znakomita r r*y  

przyrządzaniu różnych zup owocowych, sosów, legumin itp., jaketeż 
na pożywienie dla niemowląt. 2233

używa vrntw.Ala krajowa wyroby!
a r t y K u ł y  „ L U B A " ,  j ł K o  t o *

Ktrra z Szan. Pań nie zna ich jeszcze, nieeh natychmiast wypróbuje, 
a niezawodnie z.n.ccha nabywani* pokrewnyeh artykułów zagranicznych. 

Ż ą d a j c i e  w s z ą d z i e l
Przed taw iciilstwo na Małopolską Wschodnią powierzyliśmy firmie:

T. NOWOSIELSKI, b e  L n s b la ,  łśO. S b jil^ sk ie so  9.

LMh Ftinjta iroiiij, Jawy. G. ta i  lew. lit. iM-nzni
Milimy, fflinbfisUs« Kapeiuszs

m ęsk ie  i d a m sk ie  n a j l e p s z e ;  | a  i l o ś c i
B8ST poleca za gotówką i w ratach

Dom Kilimów i kapeluszy 
Lwów, yl św. D ucia SbSu£*»it*w. 248i

S t a r e  k a p e l u s z e  przerabia się na najnow sze fasony.
naprawia i odnawia systemem zagranicznym 

« znany spe- 1 l i  f21f«£9 L w ó w — ul. So­
cjalista

pe- 1 f ł  I l l s S f  Lwów —  ul. ? 
— 1 .0 .  KPUflś M e s k lo g u 3.

przybory kuchenne —  okucia do mebli 
narzędzia ślusarskie, stolarskie 

poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

In*. SI. KLIMOWICZ
L * v ó v u ,  ^ o p e r n i i k a  1 1 .  2379

m tm  M M a T f M i M L  
eSo tiidfary sera. i te 6 HI. g!mn.

pod faohowbm His rownictwom.

IW i H M  Pyr. ? ITMII8G3
Z^bliHI^wicza 41. W pisy  od 10—1 i od 5—7.

2538

RfliT HILSIĘC^J esekiem ?. K. 0.

tńmmm daj-ewski
L w ó w .  u M c a  ^ l i a d u i n i c K a  2 0 .

2512

J R o i a a . i o s s a ł Ł i . ^ r a . I s b
R1 a  I U j  Q gustownie po Jług najnowizych wzorów  

n a j t a n i e j  konkurencyjna firma: 2544

J . SI. RICHTER znany KLAFFEN
m aiarz pokojowy, fasadow y  i dekoracyjny 
! Jtów 1. SlsniawsKa 1 ! ą t 1. p

P. T. Urzędnikom i Oficerom na dogodne warunki.

i  a zsu B io ro  i znuiuz^ ; , ^
ZGUBIONO ztn iy b r ..n zc le tl .o w y  z e g a rek  w  P rzechodz ie  

ul. . c f ano skiego, św . P io ,ra  i P a w ia  na cm en ta rz . — 
U czciw y znalazca raczy oddać za wynagrodzeniem ulica 
Zielona 50 III, u. d rzw i 8 , 30468

ŻB LA K A N Y  picls duży czarny poopalany żoltem do odebra­
nia lub darowania: SykstuMca 50. 30471

U N IE W A ŻN IA M  ks,jiżeLŁkr w u,skowa wydana przez P . K : 
U. L w ów  W łodzim ierz Karpii.ieo . 30510

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona legitym acje uniwersytecka i do—  
.nment w oiskow y P :  K : U : L w ów  na nazwisko Kruka 

Józefa. - - ___________________________  30619:

U N IE W AŻN IAM  skradzioną książkę wolskowa wydana przez 
K: U : Lw ów . legionowa legktymacb „K rzy ża  W a -  

I etany ch‘ * odznaki I I : . B r :  l.cg : P o !: i lei .ymucje pocz-

ŁÓŻKA 
W O !

lii!
łóżka i kanapki skła­
dane wkłady, poduszki 
rc.sharowe —  i * mor­
skiej trawy, chodniki, 
pot t jery, firanki, kapy 
na łóżko, narzuty, ma- 
terjo m eblowe poleca 
po cenach fabrycznych

l  MŚM
MwJSjtpfat
Za gotówkę i na do­
godne warunki. 2367

tową na aazw is .o  Stanisław Mikoial Nowicki

Ktochca
- . . i s l e i ć  korzystny zbyt 
dła swych produktów i 
towarów.

Ht@ szieka
dnbiej hlijenteli wiród 
nnjsztrsiych warstw,

His znalaz!
zgubioną rzeer -ragr,- • 
zwrócić właścicielowi

k r a  s s ? M e
pragnie znaleźć zaiącie 
lundob’ ze sprzed- nie­
potrzebne przedmioty

nieeh c głosi
się jiftychmiasi w

Wielu Posiym
na j po  z;  n i e j s z y i n  
dzienniku krajowym — 
którego dział rak laa .

sA tn ie ieByiisurartia
wydatki iczym sa a  na 
&  og łoszen ia . &

613:

JO 7-c i DAM za zw rot zb iegłej w  niedzielo w iew iórk i: — 
Ulica Torosiew tcza 15 dozorca. S % ij\

UN i W AŻNIAM  Z g u b i o n a  książeczkę wojskową na nazwisko 
Izrael Mchier, rodem ze Skolego, wystaw iona pr.cz  P ‘ 
U : K : S try j 30389:

Lndlcwa i e Obciąganie guzików, Odbijanie 
wzorów do haftów, oraz dekatyzowanie mate- 

rjałćw, by w noszeniu nie zbiegły sią 2555
wykonuje E F . E K T R 7  C £ M V z g k  KŁfcD
H , E m ń m , Lwflui. Y m i  Plikolasciia,

J3 0 1 E3i r Ł 5S i a  i "3? ^  2N J I O
PRZERABIA i POKRYWA

KOŁDRY I MATERACe
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W. KORAL NICKA 6. 29385
Z d r o  t y ,  K w i t n ą c /  w y g l ą d

i Szybki p rzybytek  na wadze protez używanie krze­
piąco - odżywczego proszku „Plenusan*. Najlepszy 
środek wz macniający -w , muskuły i nerwy. 1 pud.

1* .  1 Dud, . i, 2.). Szczegółowa broszura N r 6
bezpłatnie. — D .. G e b  h a ' d J- Co. D  I  n X ł 
Kass. M ark t 1 b . lu lo  ’

PRODUCENCI 
KAPUSTY ÓŁOWlASfĆJ
zechcą sią ze mną “ orozumiac celem omówienia w a ­
runków dostawy większych ilości kapusty głow ia- 
st :j z odstawą d a  Lwowa. Z i e g l w r .  u l .  P « .  
n j e h ł j i ł  2 j» . T e l e f o n  9 4 0 .  {$86

ta!iŹ I8Ib’." 1JM .Urykwfiifnaipm ixzvmn
BOGATY WYBÓR -  Ct.Nł .niSKIB 

l-ŁASNA WYTWÓRNIA.M, BII1FI, Gtfal, e tein ltu  s.
Te!®J. 18—43. 2 ł j 5

d o  s p r z e d a n i a
we ' wowie w  centrum miasiL. dotychczas w  ruchu 
Wiadomość u p. N. Preisaa, Pasaż F e lb rćw  4, nie- 
dzy 5— 7. 30j0 -

ELEKTHYCZWEtsi&im
jakoteż garnuszki po zł. 15

„ L I J M E N “
Łwdw, pl. PiarheKi H.

3u553

H em e w sze lk iego  rodzaju , Dojedyncze, 
jakoteż kom pletne urządzenia —  

n a j t a n i e j  
„ O O R O T E U M * ,  L a o n a  S a p i a h y  34  30567

fłiiSiain spóinika.
Posiad;:m lokal sklepowy wraz z 3 obszernemi ubi­
kacjami w centrum miaata Lw ow a, nadający sią na 
przodsiąbiorstwo bankowe lub handlowe i t. p. —  
Oierty pod „S f ólnik" do Biura dzienników « O gło ­
szeń Scherera, Pesaz Haustu ana. 30663

N a d sze d ł św ie ż y  S ia r .^ o : i*
Ł ó a a k  żeUznych i mosiążnych. Ł ó i a r r o k  dzie­
cinnych kraj. i zagr. Saat>ik do łóżek. Materaców 
włosień, i z traWy. M c it lt  giętych. O t u m a ń  oraz 
kompletnych i częścio wycn urządzeń pokoi —  do

Magazynu snsbi! S7 E 1B. 8
L w ó w .  u l i c a  I f a z i m l e r t o w s i l a  1. 2  3.

U « : ą  : Osobom  godnym zaufania udziela­
my kredytu. 2484

. (> iCtE pccfitc\^'E| c p * a t O P O  ZY Wydawca „Wiek Nowy“, Spółka wydawnicza.
LtuLiem 5 pclki druk. „Presa", uf; Sokcła 4,


